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b. szef oddziałów litlerow= 


Nr. 264 skich w  Austril, bierze 
udział w akcji anty- 
austriackiej 


dziś w Sądzie Najwyższym w Warszawie. — Sensacyjne punkty 
skargi kasacyjnej, wniesionej przez obronę 


Co mówią śirzej obrońcy Gorśonowej? 


Warszawa, 21 września. 

Nadszedł wreszcie ostatni akt trage- 
dii brzuchowickiej. 

Dzisiaj o godz. 10 rano sprawa Rity 
Gorgonowej znajdzie się poraz czwar- 
ty na wokandzie sądowej — poraz dru- 
gi przed Sądem Najwyższym — i swier- 
dzić trzeba, że nie było dotychczas spra- 
wy w izbie kasacyjnej, któraby wzbu- 
dziła tak kojosalne zainteresowanie, jak 
ten właśnie proces, który już od tak 
dawna absorbuje opinię publiczną. 


6. p. Lusia Zarembianka 


W kancelarii wydziału karnego Są- 
du Najwyższego rozgrywały się w cią- 
gu ostatniego tygodnia 

WRECZ NIESAMOWITE SCENY. 
Tłumy ludzi oczekiwały całemi godzi- 
nami, pragnąc dostać się do sekretarja- 
tu i otrzymać kartę wstępu na rozpra- 
wę. Ilość zgłaszających sie bvła tak 


Podziemny świat Paryża, Śro- 
dowisko przestępców —przed- 
stawione są w powieści pod 
powyższym tytułem. W świat 
ten wstępuje młoda, piękna 


i niewiuna dziewczyna—Su- 


wielka. że kancelarja poraz pierwszy 
musiała wprowadzić imienne karty 
wstępu, ograniczając ich ilość, by moż- 
na było utrzymać porządek rozprawy: 

Zdawało się, że po wvroku sądu 
krakowskiego zainteresowanie dla tego 
niezwykłego procesu, którv jest pierw- 
szorzędną zagadką kryminalną, ustało. 
Bieżące wypadki i sensacyjne zdarze- 
nią życia codziennego przesłoniły daw- 
ny mord brzuchowicki, Okazało się, że 
jest przeciwnie i to zainteresowanie to- 
warzyszyć będzie temu procesowi nie- 
wątpliwie do samego końca, który być 
może nastąpi w bieżącym tygodniu, a 
być może jeszcze nie... 


Skarga kasacyjna 


Skarga kasacyjna obrońców Gorgo- 
nowej, adwokatów Ettingera, Woźnia- 
kowskiego i Axera, o której pobieżnie 
donosiliśmy bezpośrednio po jej złoże- 
niu, jak się okazało, została w ostatniej 
chwili uzupełniona 1 zawiera szereg 
punktów, które uczynią z rozprawy ka- 
sacyjnej pierwszorzędną sensacie. 
Nie będziemy przytaczać dokładnej 
treści kasacji. Jest ona zbyt obszerna, 
a zresztą wszystkie jej punkty wyłusz- 
czone będą w mowach adwokatów z 
obszernemi motywami. Ale przypomnieć 
należy o kilku najważniejszych zasadni: 
czych ustępach, aby wyrobić sobie na- 
leżyte pojęcie, w jakim kierunku poto- 
czy się dzisiejsza rozprawa. i 
Przedewszystkiem obrona zwraca 
uwagę Sądu Najwyższego na niezwykłą 
i nie praktykowana dotąd ilość członków 
trybunału. Komplet sędziowski nowi- 
nien składać się z trzech osób. Jeżeli 
wyznaczony został sędzia zapasowy. 
może on tylko przysłuchiwać się roz- 
prawom, ale jest niedopuszczalne, by 
brał udział w naradach sadu. Tymcza- 
sem sędzia zapasowy w procesie kra- 
kowskim, Sołecki, jeszcze przed choro- 


pińskiego, brał udział we wszystkich 
niejawnych posiedzeniach trybunału. 
W ten sposób trybunał składał się nie 
z trzech. lecz z czterech sędziów. co 
stanowi. — zdaniem obrony, — bez- 
względną nieważność wyroku. p 

Następnie skarga kasacyjna twierdzi, 
że przewodniczący dr. Jendl zbyt czę- 
sto wyrażał swe przekonanie o winie 
oskarżonej. Istota sądów przysięgłych 
wymaga, — twierdzi obrona, — by o 


zy Melon.. „MĘTY PARY- 
ŻA" drukowane są w cało- 
ści w N-rze 17-ym tygodnika 
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który nadto zawiera nowelę 


p. t „Popiersie z Bronzu“ 
Ja oraz zwykłe, obfite rubryki. 
6 Cena numeru 30 gr. 
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winie rozstrzygali samodzielnie sędzio- 
wie przysięgli. bez żadnego wpływu z 
strony trybunału, Wbrew tej kardynal- 
nej zasadzie, przewodniczący, —zdaniem 
obrony, — czynił w toku rozprawy kra- 
„kowskiej uwagi. które mogły być uwa- 
żane za wyraz jego przekonania o winie 
oskarżonej. Obrona powołuje się przy- 
tem na wpisane do protokułu oświadcze 
nie dra. Jendla, który zwrócił się do 
Gorgonowei w ten sposób: 
„NIECH PANI POWIE, — JEŻELI NIE 
PANI, TO KTO MÓGŁ TO ZROBIĆ?* 

Dalej, kiedy na adw. d-ra Axera na- 
żono grzywnę w wysokości 300 zł. za 
krytykę orzeczenia biegłego prof. Olb- 
rychta, trybunał wypowiedział pod adre 
sem biegłego szereg  superlatywów i 
komplementów. które musiały u sę- 
dziów-laików. jakimi są przysiegli, wy 
wołać wrażenie, że orzeczenie prof. 


Olbrychta jest ostatecznie i nie może 
być przez nikogo zachwiane. 

Zkolei obrońcy mówią w skardze ka- 
sacyjnej o głośnym w czasie rozprawy 
krakowskiej incydencie. kiedy w odpo- 
wiedzi na oświadczenie obrony, że nie 
jest ona obowiązana do szukania spraw- 
ców mordu, przewodniczący  oświad- 
czył, — co również zostało zaprotoku- 
łowane: „Trybunał nie domaga się od 
obrony, by sprawców szukała, bo nie 
widzi ku temu potrzeby”. Zdaniem obro- 
ny, trybunał w ten sposób sugerował 
sędziom przysięgłym, że nie trzeba szu- 
kać sprawców, ponieważ sprawczyni 
siedzi na ławie oskarżonych. 


Romans Zaremby 


Kasacja zarzuca w dalszym ciągu, że 
trybunał uchylił pytanie obrony, skier: 
wane do świadka Heleny Karasińskiej, 
czy.przychwyciła raz Zarembę z jego 
urzędniczką Steinówną in flagranti, po- 
nieważ „jest ono niestosowne, ubliża 
osobie trzeciej, a okoliczność ta nie ma 
wpływu na treść wyroku”, 

Tymczasem obrona twierdzi, że kwe- 
stja ta ma pierwszorzędne znaczenie dla 
oceny prawdomiówności zarówno Gor- 
gonowej. jak i Zaremby, i rzucą światło 
na twierdzenie oskarżonej, że przyczy- 
ny oziębienia się stosunku Zaremby do 
niej dopatrywała się w osobie Steinów- 
ny, nie zaś śp. Lusi i dlatego nie miała 
powodu nienawidzieć zmarłej. 

Obrońcy Gorgonowej podnoszą też 
zarzut, że mimo sprzeczności w opin- 
jach biegłych, czy dżagań był narzę- 
dziem mordu i co do pochodzenia krwa- 
wych plam na chusteczce, znalezionej w 
piwnicy (czy była to krew menstruacyj 
na), trybunał odmówił zasiągnięcia 
opinii wydziału medycznego jednego z 
uniwersytetów polskich. 

Zkolei obrońcy wskazują, że w py- 
taniu 6-em, zadanem przysięgłym, nie 
było słowa „umyślnie“, _ wobec czego 
przysięgli wprowadzeni zostali w błąd, 
sądząc, że mowa jest o zabójstwie nie- 
umyślnem,  tembardziej, że na pytanie 
3-cie, które brzmiało: „Czy Gorgonowa 
winna jest, że zabiła umyślnie śp. Lusię 
Zaromiiankot, przysięgli odpowiedzieli 
„nie“, 
Ale największą sensacją jest punkt 
14-ty kasacji, sensacją, która zaważyć 
może na całej sprawie i o której obroń- 
cy najwięcej będą mówili. Ten punkt 
14-ty, ze wzślędu na jego osobliwość i 
niezwykłość, 
nem brzmieniu: s 
„Zastanawiające jest, że przysięgli 
opon i po rozprawie, iż przewodni- 
czący trybunału przyrzekł im, że trybu- 
nał zgodzi się na postawienie dodatko< 
wego pytania o zabójstwie w stanie sil- 
nego wzruszenia, o ile sędziowie przy- 
sięgli zobowiążą się wydać iednomyślną 
uchwałę, i że ostatecznie głosowanie nie 
odbyło się, jak ustawa nakazuje, za po- 
mocą kartek, lecz zwierzchnik ławy na 
podstawie poprzedniej umowy, wpisał 
do arkusika pytań 6 jednogłośnych odpo 
wiedzi. Obrona prosi, aby Sąd Najwyż- 
szy raczył zarządzić sprawdzenie tej oko 
liczności, w której w jaskrawy sposób 
naruszono przepisy procedury”. 


przytaczamy w dosłow- | Adw. 


słyszeli wynurzenia zwierzchnika ławy 
przysięgłych w Krakowie, m. in. powo- 
łany będzie również jako świadek przed 
stawiciel „Expressu llustrowanego". 
Jaka jest decyzja Sądu Najwyższego 
w tej sprawie, — narazie niewiadomo. 


> | 


Gorgonowa w drzwiach 
wilii Brzuchowickiej 


Powyższe nie wyczerpuje bynajmniej 
skargi kasacyjnej; zawiera ona jeszcze 
cały szereg rewelacyjnych szczegółów. 
A niezależnie od tego, jak zdołał się po- 
informować nasz specjalny sprawozdaw- 
ca, obrońcy w toku dzisiejszej rozprawy, 
wysuną wiele jeszcze nowych, niezna- 
nych momentów, Nic też dziwnego, że 
zainteresowanie tym procesem jesi 
ogromne. 


Rozmowa z obrońcami 


Sprawozdawca nasz rozmawiał wczo- 
raj z obrońcami Gorgonowej, informując 
się o ich roli na rozprawie kasacyjnej. 
Jak nas poinformowano, przemawiać bę 
dą wszyscy trzej obrońcy, adw. Ettinger 
omówi orzeczenia rzeczoznawców oraz 
karę, nałożoną na obrońcę adw. Axera, 
jak również sensacyjny punkt 14-ty skar 
gi kasacyjnej, o którym mowa powyżej. 
Adw. dr. Woźniakowski zajmie się kwe- 
stją pytań, postawionych sędziom przy- 
sięgłych, oraz uchybieniami procedural- 
nemi w toku procesu krakowskiego, — 
. dr. Axer wreszcie podda krytyce 
sposób prowadzenia rozprawy w Krako- 
wie oraz sugerowanie przysięgłym opinji 
sb czego konsekwencją kT de: 

laracja, złożona przez przysięgłych po 
przyjeździe do Krakowa z wizji lokalnej 
w Brzuchowicach, a która zawierała po- 
chwałę dla przewodniczącego trybunału 
d-ra Jendla. 
A co mówią obroń 
procesie? Si 


cy o dzisiejszym 
ą jak najlepszej myśli, nie 
é swych zapatrywań, uwa- 
żając, że jest to jeszcze przedwcześnie, 
Sądzą jednak, że wyłuszczone w skardze 
kasacyjnej motywy są aż nadto wystar- 
czające dla skasowania A, 

Jak nam zakomunikował p. mec. Et- 


tinger, trudno jest zgóry przesądzać spra 


Jak sie okazuje, obrońcy chcą na tę 
okoli powołać.świadków, którzy! 


wy, sądzi on jednak, że uda się obronie 
przekonać Sąd Najwyższy, 


REDAKCJA 


dla całej 
MAŁOPOLSKI 


REDAKCJA przyjmuje interesantów od 11—1 przed południeip | od 5—7 


ADRES TELEGRAFICZNY: „Express Ilustrowany”, 


Żywy prezent 


Kraków, 21 września. 

Roman Kryska, zam. przy ul. Oraw- 
skiej 7, na pierwszem piętrze, otrzy= 
imał niezwykły prezent. 19-letnia Ste- 
fania Osobczyj, zamieszkała przy ulicy 
Zamoyskiego 45, miała 8-miesięczną 
córkę. Zamiast zaopiekować się nią, 
ofiarowała w prezencie Kryskowi. Ży- 
wy prezent zostawiła ona pod drzwia- 
mi p. Kryska, który zawiadomił: o tem 
policję. Za wyrodną matką wszczęto 
poszukiwania. 


REPERTUAR TEATRÓW. 
Teatr M, im. J. Słąwackiego: — Teatr zamknię- 
ty z powodu generalnej próby, 
REPERTUAR KIN. 
ADRIA: — „Adjutant J: Wysokości”, 
APOLLO a dode 2 


ATLANTIC: — „Jasnowłosy sen“ 

DOM ŻOŁNIERZA — Bebe i S-k 

PROMIEŃ: — „10 proc, dla m i „Flip i 
Flap! w Legii Cudzoziemskiej". 

SŁOŃCE: — „Czemp'”. 

SZTUKA: — „Narzeczona z Wiednia”, 

ŚWIT: — „Donovan*, 


ani, 
UCIĘCHA:; — „Madame Butterfly”, 


NOCNY DYŻUR APTEK: 

„Apteka pod Słońcem" — Rynek A—B 43. 
„Apteka pod Eekulapem", ul. Gertrudy 1. w 
teka pod Matką Boska" — ul, Krowoderska 74. 
„Apteka w Dębnikach" — ul, Konopnickiej 3. 
„Apteka pod Złotym Orłem" — ul. Krakowska 
nr, 9, Apteka — ul, Mogilska 16, 

W Podgórzu — „Apteka pod Orłem*, Plac 
Zgody 18, 


Radioprogram 


KRAKÓW. 


1150, Program na dzień bieżący, 11.57. Sy- |. 


Trafmieja 2 
12.55. Transmisja z 
15.25. Transmisja z 
1600—17.15., Transm, 


tnat ezadi 1205. Płyty, 
Warszawy, 12.35, Płyty, 
Warszawy. 13.00. Płyty, 
Warszawy. 15,35. Płyty. 
z Ciechocinka i Warszawy. 17.15, Płyty, 18.15 
—419,20. Tranemieje z Warszawy, 19,20, Rozm 
itości, 19.35, Program na dzień reumy 19.40. 
Transmisja z Warszawy, 20.00—23.00. Transm, 
z Warszawy, 


12.25. 


3 715900080000093000009300000008 


KUPON KINOWY 


upoważniający „każdego Czytelnika do 
otrzymania biletu na pierwsze miejsce 
lub fotele do krakowskiego kina „ŚWIT” 
za rimatis: oplata podatku od wido- 
wis 


Ważny tylko w dolu 22 wrześola 1933 1. 


Kupon należy przedłożyć do wyma» 
ny na bilet w Administracji „Expressu 
flustrowanego" w Krakowie, przy ulicy 
Pijarskiej L 4, codziennie od godz. 8— 
13 I od godz. 16—19 a w niedziele I 
święta od godz. 8—1 l-tej. 


00005000800000008200309000' 


ków. 


IKRAKÓ 


Kraków, 21 września. 

W dniach 5 1 6 października cały 
Kraków obchodzić będzie uroczystość 
250-rocznicy odsieczy Wiednia, 
zaszczyci Śwą obecnością Marszałek 
Piłsudski, 

Trzeba stwierdzić, że, niestety, 

wygląd Krakowa w czasie różnych u- 
roczystości miał pewne luki w spo- 
sobie przyozdobienia domów  chorąg= 
wiami. 
,  Przedewyszstkiem stwierdzić nale- 
lżv, że nie wszyscy właściciele reałno= 
ści posiadają chorągwie o barwach na- 
rodowych. 

Przy tej sposobności zwraca 3ię u- 
wagę, by nie obclążano chorągwi knl- 
kami ołowianemi, jak to mialu miejsce 
w ostatnich uroczystościach. a to ze 
względu na możliwość wypadków i ze 
wzg'ędu na przepisy bezpieczeństwa 
publicznego, które pociągarą właścicie- 
la tealności do odpowiedziałności. 

Fonieważ dzień 6 października bę: 


(|dzie dniem historycznym i wyjątkowo 


uroczystym dia mlasta z uwagi na 
przyjazd Marszałka, pizeto prezydiuja 


którą | 


z ADMINISTRACJA (dżlał 
lnsratowy) od 9 rano — 1 w RAUN fod 4—7 


i przyjazdem 


miasta zwraca się z gorącym apelein 
do wszystkich właścicieli domów w 
Krak. „by przygotowali na dzień 5 
i 6 października czyste chorągwie o 
barwach narodowych i na te dwa dni 
przyozdubii niemi swe domy. 

Prezydjum miasta zwraca uwagę, 
że w urzczystości weźmie udział 12 
pułków kawalerii, która zjedzie do na- 
szegy miasta nawet z najdalszych stron 
Rz /pospolitej, wśród której będzie 
z pewncści kilka tysięcy takich osób, 
które Krakowa dotąd nie widziały. 
Niechże więc Kraków na tę uroczy- 
stość należycie się „Przysposobi, 

. 


Ó 

W związku z uroczystościami w 
dniu 6 października br. i oczekiwanym 
licznych wycieczek, za- 
rząd miasta Krakowa zwraca się do 
P. T. Mieszkańców z wezwaniem, aže- 
by zgłaszali w terminie do dnla 26-go 
września ymeblowane pokoje z poda- 
niem cen "w biurze kwaterunkowem, 
gmach ratusza, wydział V wojskowy. 
Ip. ofic. drzwi Nr. 25, w godzinach od 
$-mej do 15-tej, 


Ministrowie Rudliewicz i Nekoniecznikolf- Kokowski 


bawili wezoraf w Krakowie 


Kraków, 21 września. 

'Wczorał bawili w Krakowie „dwaj 
ministrowie — minister _ komunikacji 
Butkiewicz i rolnictwa Nakoniecznikoff- 
Klukowski, SRZOYM 

Ministrowie przybyli do Krakowa 
ze Śląska, gdzie zwiedzali roboty przy 
regulacji Przemszy. W Krakowie zba- 
dali ministrowie stan prac przy budo- 
wie portu wiślanego w Płaszowie i stan 


robót przy budowie czwartego mostu. 
Min. Butkiewicz intesesował się; <rówr 
nież przebudową krakowskiego dworca 
kolejowego, o czem już wczoraj donp- 
śiliśmy. Gośc! Pówitał Aore woan "U. 
Kwaśniewski i zastępca starosty magi- 
ster Grocholski. Obiadem podejmował 
obu ministrów prezydent miasta dr. 
Kaplicki, 


KASJER ZDEFRAUDOWAŁ PIENIĄDZE 


przeznaczone dla inwalidów, wdów i sierot 


Kraków, 21 sierpnia. 

Ciekawa rozprawa była wczoraj roz- 
patrywana przez sąd apelacyjny w Kra- 
kowie. 

Na ławie oskarżonych zasiadł 40-let- 
ni b. urzędnik i kasjer huty „Węgierska 
Górka" Paweł Molin, oskarżony o to, że 
w latach 1925—1931 sprzeniewierzył na 
szkodę kasy brackiej przeszło 60.000 zł. 


K.rzwykła kradzież w Krakowie 


Sąd apelacyjny uniewinnił 
nia pomocnik 


Kraków, 21 września. 

W dniu 3 marca b. r. wieczorem 
niejaki Mozes Mandelbaum zatrzymał 
się przy kiosku na ul. Mostowej w Kra- 
kowie. trzymając pod pachą teczkę z 
gotówką 120 zł. i papierami wartościo- 
wemi, wartości około 4000 zł. 

W tym momencie przystąpił do 
niego jakiś osobnik, który wyrwał mu 
teczkę i rzucił się do ucieczki. Złodziej 
biegł do sieni domu przy ul. Mostowej 
Nr. 8. a za nim pobiegł Mandelbaum; o- 
raz Starszy przodownik P. P., Roman 
Kordasiński. Sprawcy nie zauważono 
już w tym domu, na schodach jednak 
znaleziono skradzioną teczkę z całą za- 
wartością. W chwilę potem przytrzy- 
mano w tym domu niejakiego Antonie- 
go Dadeja, pomocnika handlowego z 
Krakowa, w którym Mandelbaum roz- 
poznał osobnika, który ukradł mu te- 
czke. 

Na podsławie tego 
Dadaj stanął przed sądem karnym 
Krakowie, oskarżony o kradzież Na 
rozprawie osk. Dadej tłumaczył się. 


oświadczenia, 


skazanego na 18 lat więzie- 
a handlowego 


że teczki nie ukradł, a w wymienionym 
domu znalazł się datego, ponieważ sty 
szał okrzyki „łapcie złodzieja”, więc 
poszedł tam z ciekawości. 

Naskutek jednak zeznań poszkodo- 
wanego i Kordasińskiego, sąd uznał go 
winnym, a ponieważ Dadej był już 3- 
krotnie karany za kradzieże. przeto 
wymierzył mu karę półtora roku wię- 
zienia, 

Od tego wyroku obrońca oskarżo- 
nego, adw. H. Gabriel wniósł odwoła- 
nie, naskutek którego przed sądem a- 
pelacyjnym w Krakowie odbyła się po- 
rowna rozprawa. 

Po przeprowadzonej rozprawie sąd 
apelacyjny zniósł wyrok I-szej instań- 
ci i oskarżonego uwolnił od winy I ka- 
ry, motywując tem, Że na podstawie 
zeznań świadków odwodowych sąd nile 
nabrał przekonania o winie oskarżone- 
wyptiszczono na wolność. 

Trybunałowi apelacyinemu 


prze- 


w iwodniczył s. a. dr. Gniewosz. oskarżał 


prok. dr. Gołąb, bronił adw, H. Ga- 


briel, 


otrzymanych na wypłaty dla inwalidów, 
wdów i sierot. 

Sad okręgowy w Wadowicach uz- 
nał Molina winnego w 129 wypadkach i 
skazał go za każdy z tych czynów z oso 
bna po 6 miesięcy więzienia 
razem na 774 miesięcy a więc na 64 i 
pół lat więzienia, Stosownie do przepi* 
sów karnych wymierzono Molinowi h 
czną karę w wysokości 6 i pół lat wię* 
zienia i złagodzono ją do 5 lat. Wyrol 
ten wydał się zasądzonemu zbyt surowy, 
wobec czego apelował. 

Wczoraj sąd apelacyjny w składzie 
sa. Gniewosza, Podobińskiego i Cieślew 
skiego wyrok pierwszej instancji zatwier 
dził, Oskarżał prok. dr. Szuchjewicz, 
bronił adw. Goldblat. 


OTRUŁA 5-MIESIĘCZNERO SYNKA 


BRB piśma) od 9 rano — w południe | od 4—7 wieczorem 
KONTO p. k. O. Oddziału krakowskiego, Kraków 411-700 


czyli żej(| 


4 ćminlistracja 
dla całej Q 

MAŁOPOLSKI 
Kraków, 


ul. Pijarska 4 
Tel. Nr. 105-00 


— (dział 


postrzejenie 


W PRZYBIERZE ODŚWIĘTNY WYGLĄD|?"9<*5 9,75%. 0 re... 


w dniu przyjazdu Marsz. Piłsudskiego 


Sąd apelacyjny, pod przewodnic- 
twem s. a. Woloszczuka, rozpatrywał 
wczoraj sprawę 27-letniego starszego 
posterunkowego policji, Franciszka 
Białożyda z Ciska, pow. żywieckiego 
Białożyd oskarżony jest o to, że w no 
cy z 22 na 23 b. m. w czasie pościgu 
za Jakubem Aronem Drukerem Strze- 
lit do niego bez powodu z rewolwert, 
Sąd okręgowy w Rzeszowie skazał 
Białożyda na 6 tygodni aresztu. Sąd 
apelacyjny w Krakowie wyrok ten 
zniósł, Zastępca powództwa cywilne- 
go wniósł skargę kasacyjną, a Sąd 
Najwyższy nakazał ponowne przepro- 
wadzenie sprawy przez sąd apelacyi- 
ny.w Krakowie. Wczoraj sąd apela- 
cyjny skazał Białożyda na sześć tygo- 
dni aresztu, którą to karę umorzył na 
mocy amnestii, 


Gdy Kuśnierz się 
upija 
Kraków, 21 września. 

| 25-letni dorożkarz Jan Kuśnierz, był 
jw dniu 18 maja r. b. w doskonałym hu- 
morze | podpiwszy sobie, zapragnął 
przejechać się po kawalersku ulicami 
Krakowa. Jechał w tak wesołym nastro 
ju ul. Grzegórzecką. aż tu nagle na rogu 
ul. Żółkiewskiego zaszedł mu drogę 
Franciszek Kudasiewicz. Rozeniewało 
to Kuśnierza i całym pędem najechał na 
spokojnego przechodnia, który doznał 
szeregu ran na cielę | złamania lewej 
nogi. Za śwa Kawalerską jazdę zakoń- 
czoną najechaniem przechodnia, zasą- 
dził wczoraj. Kuśnierza krakowski sąd 
okręgowy na pół roku bezwzględnego 
więzienia. Rozprawę prowadził s, 0. 
Traczewski, oskarżał prok. dr. Panek. 
bronił adw. Haber, 


Bójka sąsiedzka 


Między dwoma sąstadkami 19-letnią 
Stanisława Fiszówna a Chaną Feigen- 
blat, zam. przy ul. Bożego Ciała 14. 
powstała kłótnia, w czasie której Chana 
porwała siekacz | uderzyła niem Fi- 


|szównę w głowę, Wanna opatrzyło po. 


gotowie. 


ZJAZD B. B. W. R 


e bm. odbędzie się w sali kina „Zorza* W 


zanowie Powiatowy Zjazd Działaczy Gospó 

fczych i Spolecznych B B, W, R. z udzia: 
em pp. posłów i senatorów, oraż delegatów 
władz. 

RUCH LUDNOŚCI W LIPCU 1983: 

W ciągu miesiąca lipca br. zawarto w Kra- 
kowie małż w 150 (198), w tem chrześcijąfi: 
skich 118 Urmlziła się żywo dżieci 247 


145 
(267), nieślubnych 38 (55) w czem z tnalżeństw 
żydowskich rytttalnych 19 (21). 

Wśród żywo urodzonych było chłopców 180 
(134). W tym samym okresie czasu zmarło osób 
177 (182) Liczbą zmarłych w sżpiłalach wynd+ 
siła osób 71 (72). Z przyczyn Śmierci najwięcel 
brzypada na choroby serca 29 

Wśród zmarłych było chrze: 


| 
a 


Zbrodniarka dziś staje przed sądem przysięgłych 


Kraków, 21 wrżeśnia. 

Sąd przysięgłych w Krakowie bę- 
dzie dziś rozpatrywał ponurą zbrodnię 
21-letniej dziewczyny Anny Surowiec z 
Wieliczki, oaskarżonej o zamordowanie 
swego 5-miesięcznego dziecka. 

Tło tej sprawy jest następujące. 
Przed pięciu laty przybyła do Wielicz- 
ki na służbę 16-letnia Anna Surowiec. 
Rodzice, mimo iż byli zamożni nie 
chcieli jej trzymać w domu: Surowców- 
na znalazła pracę, a wkrótce poznała 
niejakiego Józefa Klapę z którym na- 
wiązała romans. Owocem tego stosun= 
ku była naipierw dziewczynka, a PO- 
tem chłopczyk. Dziewczynka wychowa- 
ła się u rodziców Kłapv. którzy iednak 
nie chcieli przyjąć później synka Su- 
rowcówny. Wobec tego oddała ona 


swego kilkumiesięcznego Edzia pod 0 
piekę znajomej Markutowej. 
Po pewnym czasie =urowcówhna 


straciła jednak prace i nie mogła zrs 
leźć zajęcia. Rodzice nie tliuvii iej przys 
lamagała 


iąć do domu, a Markutowa 
się stale pieniędzy K9 
dziecka. W kocu zrozpnezo 
postanowiła slę dziecka pozhyć. 

Przyszła do mieszkania Markutowel 
i wysłała ja do sklepiku, eclem kupia 
bułek i mleka dla dziecka. W czasie 
nieobecn: Markutosyci nano 
rowiec Fdzla esencia C"łowa. Na 
nego dnia dz Przy 
wanej Suro ocriie 
od trucjznv, Wyrodna matka przyzta* 
ła się do winv- 


ESRI 


Y RZĄD W AUSTRII 


Kilkugodzinne przesilenie gabinetowe.-Do nowego rządu nie wchodzi 
ani jeden przedstawiciel stronnictw politycznych 
fMancierz Dollfuss skupił w swychi rekach calą władzę 


Ci ministrowie, którzy dotychczas pia| odbudowy gospodarczej, spokoju i po- 
stują mandaty parlamentarne złożą te |rządku wewnątrz państwa, a niezawłe- 


Wiedeń, 21 września. 

(Pat) — Późną nocą, rozeszła się w 
Wiedniu wiadomość o przesileniu gabi- 
netowem. Wobec rozdźwięku między 
Związkiem Chłopskim, a  Heimwehrą, 
kanclerz Dollfuss PZA jaśnić 
szybko sytuację. W tym celu u ał się 
wieczorem do prezydenta republiki i 
przedstawił mu plan reorganizacji gabi- 
netu. Prezydent Miklas wyraził Dollius- 
sowi zauianie i powierzył mu misję utwo 
rzenia nowego gabinetu w którego skład 
weszliby nie przedstawiciele stronnictw, 
lecz wybitne osobistości, Zarząd główny 
stronnictwa chrześcijańsko-społecznego, 
na odbytem wczoraj posiedzenin, wyraził 
kanclerzowi Dolliussowi pełne zaufanie. 
BU AEREE TO ETY 


Marszałek Piłsudski 


powrócił do Warszawy 


Warszawa, 21 września, (PAT). 

Pan Marszałek Piłsudski powrócił 

dziś rano z Zaleszczyk w towarzystwie 

płk. dr. Woyczyńskiego, ppukł. Glabi- 
sza, ppułk. Buslerą. 

Na dworcu witali pana Marszałka 
przedstawiciele władz cywilnych i woj- 
skowych z drugim wiceministrem gene- 
rałem Sławoj-Składkowskim, podsekre- 
tarzem stanu Czapskim i szefem sztabu 
pronar generałem Gąsiorowskim na 
czele. 


Min. Beck w Paryżu 


Paryż, 21 września. 

(PAT) Cała prasa poranna podając 
dziś na naczelnych miejscach utrzyma- 
ne w serdecznym tonie sprawozdanie z 
rzebiegu wizyty p. ministra Becka w 
aryżu, 

Komentując rozmowy wczorajsze. i 
Wydany o ich przebiegi komunikat ofi- 
cjalny prasa wskazuje na doniosłość 
POZA wizyty ministra Becka. w 

ryżu. 


Wiedeń, 21 września. (PAT,) 

Około godziny 10.30 nastąpiło ukon 
stytuowanie się nowego rządu. 

Nowi ministrowie złożyli już ślubo- 
wanie na ręce prezydenta Miklasza. No 
wy gabinet będzie się składał z kancle 
rza, siedmiu ministrów i pięciu sekre- 
tarzy stanu. 

Ustąpili z gabinetu: wicekanclerz 
Winkler, minister obrony krajowej ze- 
nerał Vaugoin, sekretarze stanu Schum 
my i Bachinger, należący do stronnic- 
twa Związku Chłopskiego. 

Dotychczasowy minister obrony 
krajowej Vaugoin mianowany został 
prezesem austrjackich kolei państwo- 
wych. 

W skład gabinetu nie wejdą żadni 
czynni szefowie stronnictw politycz- 
nych. Z tego powodu, jak zaznacza ko- 
munikat oficjalny, ustąpili obaj przy- 
wódcy stronnictw Vagoin i Winkler. 


mandaty w najbliższych dniach. 
Wiedeń, 21 września, (PAT.) 
„Reichspost'* pisze, że kanclerz Doll 
fuss wysnuł konsekwencje z kontrwer 
sji, jaka zaznaczyła się w ostatnich 
dniach między dwiema grupami frontu 


rządowego, mianowicie między Heim-/ 


wshrą a Związkiem Chłopskim, 
Szczególną cechą nowego gabinetu 
jest fakt, iż kanclerz Dolliuss złączył w 
swoich rękach całe kierownictwo poli- , 
tyczrte tak wewnętrzne, jak i zewnętrz 
ue, a zarazem i całą egzekutywę. 
Program nowego rządu charaktery 
zuje nazwisko doktora Dollfussa. 
Nowe linie wytyczne, zmierzające 
do reorganizacii państwa przedstawił 
kanclerz przed kilku dniami w swej mo 
wie, wygłoszonej w czasie manifestacji 
rontu Ojczystego”. Jest to program 


Napad na urzędnika ambasady brytyjokiej w Berlinie. 


Pobito go w czasie manifestacji hitlerowskiej 


Londyn, 21 września. (PAT). 

Urzędnik ambasady brytyjskiej w 
Berlinie p. Hardy napadnięty został 
przez umundurowanych hitlerowców. — 
Hardy spacerował w Alei pod Lipami 
bez kapelusza, W tym czasie prżecho- 
dził oddział hitlerowców ze sztandra- 
rem i muzyką. Ponieważ Hardy nie za- 
salutował, wyskoczyło z szeregu kilku 


hitlerowców, którzy zaczęli Hardy'ego „bec 


niemiłosiernie bić,: 
Wółania Hardy'ego, że jest obcokra- 


Posłuchaj dobrej 


jowcem na nic się nie zdały. Dopiero 
jeden z wyższych dygnitarzy zatrzymał , 
zbyt energicznych szturmowców w ZAL | 
pędach. 

Brytyjski charge d'affaires złoży! 
energiczny protest u ministra spraw za- 
granicznych i otrzymał oficjalne prze- 
proszenie ze strony Niemiec. Rząd bry- 
tyjski zamierza jednak, jak słychać, wo- 
powtarzających się faktów bicia 
obcokrajowców wystąpić, z notą gasad: 
nićzą. 


radyy: 


CZYŚĆ ZĘBY PASTĄ PULSA! 


łości i samodzielności na zewnątrz. 


Palmolive Shampoo jest no- 
wym środkiem c> mycia gh 
wy, wyrabianym z czystych i 
łagodnych olejków roślinny: 
Dlatego tak dokładnie -myje 
naskórek głowy zupelnie go 
le draźniąc, Naskórek staje 
się idealnie czysty i bialy, a 


PALMO VIE 
EM M P00 
ŻE > 


Proces o podpalenie „Reichstagu“ 


rozpoczął się wczoraj w Lipsku.— Co zeznał van der Lubbe?— Twierdzi on kate- 
gorycznie, że nie jest komunistą i opowiada o swych przejściach życiowych 


Lipsk, 21 września. 

(PAT). Wśród niebywałego zaintere- 
sowania opiuji publicznej całego Świata 
rozpoczął się dziś w Lipsku sensacyjny 
proces o podpalenie Reichstagu, groma- 
dząc elitę świata politycznego, prawni- 
czego i dziennikarskiego, 

Gmach trybunału Rzeszy otoczony 
jest ze wszystkich stron silnemi patro- 
lami policyjnemi, Ulice, przylegające do 
placu Reichsgericht zapełniają tłumy pu 
bliczności. O godz. 8.45 przewieziono do 
gmachu sądu pod silną eskortą wszyst- 
kich 5-ciu oskarżonych. Osoby, wcho- 
dzące do gmachu sądu, nie wyłączając 
przedstawicieli prasy, poddawane są 
trzykrotnej ścisłej rewizji osobistej. 

Punktualnie o godz, 9-ej dozorcy 
więzienni wprowadzili na salę wszyst- 
kich oskarżonych. Pierwszy szedł ubra 
ny w strój więzienny i okuty w kajda- 
ny van der Luebbe, robiąc wrażenie 
człowieka, który musłał przejść ogrom- 
GOOMOCOOOCO 1 


Wielka wy 


W. Kaffal i S-ka romena s. 


Losy 1 klasy 28 Loterii sa inż u nas do nabycial 


Centrala Katowice +=: 


UOOOCOONWWFTW E OONO COAN r A 


grana 


ZI. 75. 000 na ni. 33.00 


padła znów w najszczęśliwszej kolekturze 


ne cierpienia moralne, Twarz pochimur- wodniczącego rozprawy, 


na, wzrok skierowany w Złemię. Spokoj 
nie i bez cienia zdenerwowania wycho- 
dzą pozostali oskarżeni, z których Tor- 
gler na chwilę przed rozpoczęciem roz- 
prawy odbył krótką rozmowę ze swym 
obrońcą. 

Na galerji znajduje się mnóstwo foto- 
gratów i operatorów  kinematograiicz- 
nych. Wśród publiczności widać żonę 
Torglera oraz dwuch przyrodnich braci 
van der Luebbego. 

Ławę rządową zajęli minister Franck 
i inni dygnitarze rządowi. Wchodzący 
senat w składzie prezydenta dr, Buer- 
gera i 5-ciu innych sędziów „obecni wi- 
tają pozdrowieniem faszystowskiem. 

Rozprawę otwiera słowem wstęp- 
nem prezes senatu, stwierdzając, że akt 
oskarżenia zarzuca van der Luebbemu 1 
towarzyszom podpalenie Reichstagu| "= _ g.. 
oraz zdradę stanu. 

Van der Lubbe, zapytany przez prze 


OLO AONAANNNANN 


w 12 dniu cią 
nienia 5 klasy 


ŁÓDŹ 


czy istotnie 
odmówił dobrowolnie wyboru adwoka- 
ta, odpowiedział twierdząco, rezygnu- 
jac jednocześnie z usług tłomacza, 

„Jako pierwszy zeznaje van der Lub- 
be. Już jako młodzieniec znalazł się w 
domu poprawy. Z zawodu jest mu- 
rarzem. Do pracy odnosi się z wrodzo- 
na niechęcią. W r. 1928 po raz pierw* 
szy znalazł się w Niemczech. Dwa lata 
później chcąc stać się popularnym sta» 
nał do zawodów 

(0) PERO BANAU LA 


Od zamiaru tego odstąpił w ostatniej 
chwili z powodu panującego wichru, 

W roku 1931 wspólnie z jednym z 
przyjaciół postanowił udać się w po- 
dróż po Europie i Azji. Jednakże wsku- 
tek nieporozumienia na tle finansowem 


Tabela wygranych 
loter]i państwowej. 


Wczoraj w l3'tym dniu ciągnienia 
główne wygrane padły na następujące 


mimery 
zlojych 50.000: Nr. 52596. 
złotych 20.000: Nr. 39778. 
złotych 15.000: N-ry 6615 13503 
121.070. 
złotych 10.000: N-ry 9808 40521. 
złotych 5.000: N-ry 96804 100098 


107301. 

złotych 2.000: Nwy: 11915 14133 
20829 24739 26901 29379 38454 61178 
72043 90807 102690 104733 109048 120669 


125581 144228. ż 
(ch 1.700: N-ry: 4462 8982 17124 


przyjaciel ten odstąpił od zamiaru to- 
warzyszenia van der Lubbemu w po- 
dróży. 

Przewodniczący kilkakrotnie stwier- 
dza, że van der Lubbe i jego przyjaciel 
mieli być rzekomo zwolennikami” Rosji 

Zkolei następuje odczytywanie li- 
stów van der Lubbego, pisanych do 
rodziny i odwrotnie w okresie jego it- 
więzienia, z których wynika niedwu- 
znacznie, że główny oskarżony jest 
identyczny z osobą przedstawioną w 
paszporcie, gdzie nazwisko jego zo- 
stało zniekształcone przez zamianę 
zwykłego „u* na „ue“. 

Powszechną sensację 
praw wywołuje stanowcze 
zaprzeczenie van der Lubbego, jakoby 
był komunistą. 


19194 19930 26478 27782 29316 31713 
31800 32749 33198 35396 47273 53288 
55121 59221 67096 71862 75725 79414 
81649 83421 86651 91248 100909 102244 
107941 122813 126567 149518. 

W następnem ciągnieniu padły na- 
stępujące wygrane: 

Po 10.000 zł. — 134659 144572. 

Po 5000 zł. — 44472 45528. 

Po 2000 zł. — 49850 63179 87477 
88987 90262 98158 94595 105262 115275 
124868 148338. 

Po 1000 zł. — 769 3084 5058 5535 
12625 17621 30085 32084 54155 56387 
71949 70728 79469 89019 91888 98548 
97709 103784 116656 117190 125328 
125418 132198 134828 136808 138355 


(Ciąg dalszy na str. 7-ej), 


na sali roz- 


e ATRESSI 


aai 


Koszałki, opałki... 


Zaczepianie kobiet na ulicy jest w Kairze 
surowo wzbronione, Policja karze zaczepiają: 
cych mężczyzn grzywną, która po przewaluto- 
waniu wynosi. około 20 złotych. 

Pewnego wieczoru ulicą Kairu spacerowała 
samotna damulka. Za nią jakiś facet, który za- 
czepił ją w niedwuznacznych zamiarach, 

— Pan pewnić ma ochotę zapłacić 20 zło- 
tych? — zapytała groźnie damulka, 

— Ewentualnie i więcej! — odparł tacet, 

* 


Rozmowa dwuch pijaków: 
Felek... jak ciotkę rodzoną sianuję., co się 

1 tobą dzieje, irrrrrrajerze?.,. 

Dawniej wracałeś z knajpy do domu ponkt o 
ćwartej, a teraz furt o szóstej! 

— Bo uważasz., drrrrroga mi się wydłużyła,,. 

— Przeprowadziłeś się?... 

— Nie, uważasz, tylko magistrat ulicę rrrroz= 
szerzył 

ss 

Pijak pije, żeby wzbudzić w sobie pragnienie. 

Głupiec pije, żeby ugasić pragnienie, 

Smakosz pije, żeby się przekonać, 
pragnienie, 


czy ma 
2 
Pan Antoni kupuje gazetę w kiosku. Przy 
płaceniu okazuje się, że zostawił pugilares w 
domu. 
Wszystko jedno, niech pan weźmie gazetkę... 
— powiada sprzedawca, — Zapłaci pan jutro. 
— A jeżeli umrę w nocy?.. 
— Nie szkodzi, to niewielka strata,» 
ty 
Podczas egzaminu na wydziale medycznym 
prolesor zwraca się do studentar 
— Jeśli pana zawezwą do chorego, o co po- 
winien pan przedewszystkiem zapytać? 
Student bez namysłu: 
— Przedewszystkiem powinienem zapytać, 
gdzie chory mieszka... 


WIELKA WYGRANA 75,000 ZŁ. PADŁA 
5 Klasy bież. Lote padła wielka wygrana 

Jak dowiadujemy się w 12 dniu ciągnieni 
5 Klasy bież. Loterii padła -walka wy! 
15.000— zł. na nr 336357 znowu w najszczęś- 
liwszei Kolekturze Polski Zachodniej W. Kafta! 
1 S-ka. A zatem fortuna sypie nada! szczodrą 
dłonią dary swe graczom Kolektury Kaftala, te- 
go prawdziwego synonimu szczędzia. Wygraną 
dzielą się 4 szczęśliwi gracze, A zatem stwier- 
dzić należy, że Fortuna czuwająca nad kolek- 
turą Szczęścia Kaftala wynagradza wytrwałą 
cierpliwość i szczerą wiarę w szczęśliwą gwiaz- 
dẹ tysiącznych graczy tej kolektury Szczęścia. 


Marne zarobki fryzjerów 


kórywzys odzwyczaił ludzi od żolemie 
i strzyżemie 


W oknach zakładów fryzjerskich wi- 
szą wielkie białe płachty z napisami: 

— Uwagal.. Ceny konkurencyjne!... 
Golenie 25 groszy, strzyżenie 50 groszy!. 

W tym samym zakładzie fryzjerskim 
przed trzema laty golenie kosztowało 
50 groszy. Dziś za tę samą czynność fry- 
zjerzy pobierają o połowę mniej, ale to 
nie znaczy, że w tym samym stopniu 
zmalały ich zarobki. Dochody zmniejszy 
ły się w ciągu ostatnich trzech lat 

prawie o 75 proc. 

Nietylko bowiem dochody zmniejszy- 
ły się wskutek obniżki cen, lecz również 
zpowodu zmniejszonego ruchu w zakła- 
dach fryzjerskich, A frekwencja maleje z 
dwuch powodów: Przedewszystkiem jest 
to skutek ogólnego kryzysu. Ludzie rza- 
dziej się golą, A po drugie, na spadek 
zaorbków fryzjerskich ynęła  wzra- 
stająca mimo wszystko ilość zakładów 


iryzierskich. 

Jeżeli wziąć pod uwagę, że z 25-gro- 
szowego golenia na pracownika przypa- 
da zaledwie połowa tej sumy, t. j. 12 gro 
szy, a reszta przeznaczona jest dla wła- 
ściciela zakładu, to rozumiemy 
dlaczego pracownik iryzjerski tak mało 

zarabia. 

Dzień, w którym pracownik ma 15 kli- 
jentów, zaliczany już jest do dobrych 
A przy takiej frekwencji przypada dlań 
1 zł. 80 gr. Nieco więcej przypada dlań 
w sobotę, gdy ruch jest większy. Mie- 
sięczny zarobek pracownika fryzjerskie- 
go w drugorzędnym zakładzie 

nie wynosi więcej ponad 70—80 złotych. 

Są oczywiście pracownicy, którzy 
zarabiają 400 złotych miesięcznie lub na 
wet więcej, ale o tych się nie mówi, bo 
ci należą do wyjątków 

Ten. 


ESV. SOL O O WP ZE EK  WEZE DZZĄ Z CT ZR) 
Niewiarygodne lecz prawdziwe !!! 
Firma nasza, biorąc pod uwage ciężki kryzys ekonomiczny i ogólny brak gotówki, posta- 


ngwiła wysłać pełne komplety pó Da 


tad niebywałych, gdyż 
LKO ZŁ. 


„ 15,90 


wysyłamy: 3 metry materjału wełnianego „Angle“ na eleganckie ubranie męskie, 4 mtr. mater 


jału na elegancką suknię damską, 
1 koszulę damską z 


kolorowego  madepola mu 


1 koszulę meską trykotowa z satynowem wykończeniem, 


strojnie  wyhaftowana 1 parę do- 


brych. kalesonów l. 1 parę reform na zumie, 1 parę skarpetek zimowych. 1 pare pończoch jed- 


wabnych, 1 pasek zamszowy, 3 chusteczki do nosa, 1 krawat jedwabny. To wszystko y 
Towary wysylamy za zaliczeniem pocztowem po otrzymaniu 


wysyłamy tylko za zł. (5.90 gr. 


razem 


listownego zamówienia. Płaci się przy odbiorze towaru na poczcie. Bez ryzyka! W razie gdy- 


by towar się nie podobał, przyimujemy takowy z powrotem, a pieniądze wracamy. 


Zamówie- 


nia prosimy adresować: Skład Fabryczny „Polska Pomoc" Łódź. 1 Sk. pocztowa 549, 


Giełda zbożowa. 


Na dzisiejszem zebraniu giełdy zbożowo- 
towarowej w Warszawie ogólny obrót wyniósł 
2176 tom, w tem żyta 1.235 ton. Notowano za 
100 kg: żyto jednolite 14.25 — 1475, pezenica 
jednolita 22 — 22,50, zbierana 21 — 22, owies 
jednolity 15 — 15,50, zbierany 1450 — 15, jęcz- 
mień browarny 15.50 — 16, przemiałowy 14.50 
—45, groch polny 21 — 23, groch Victoria 24— 
27, rzepak zimowy 37 — 39, rzepik zimowy 37 
—39, letni 37 — 39, mak niebieski 50 — 60, ma- 
ka pszenna luksusowa 40 — 45, mąka. pszenna 
gołniek I-szy! 37 41-46/:gat/ Ti-gl'34 IT) pozew 
na poślednia 20 — 25, żyłnia pytlowa 25—27, 
żytnia sitkowa 19 —-21, razowa 19—21, otięby 
pezenne szale 9:5) — 10, pszenne średnie 9—9.50, 
żytnie 7.50—8.50, kuchy lniane 16 — 16.50, tzes 
pak 13 — 13.50, słonecznikowy 16,50 — 17. 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę Kasy Cho- 
rych, Kraków, Stasik Katarzyna. 


ZAKŁAD 


LECZNICZO-WYCHOWAWCZI 


DLA DZIECI NERWOWYC 
1 COFNIĘTYCH w ROZWOJU 


Dr. Med. W. Spektorowej 


Łódź, Piotrkowska 224, tel. 188-03, 
Prospekty na żądanie, 
UEU "ROPZOAE ZONA 1 BPROWEAOZTWO PEB 


DZIENNIK USTAW R. P. komplet od r. 1918 
oprawny, oraz łóżeczko dziecinne sprzedam, 
Kraków. Plac, Mariacki 2. m..6, 


NIE WYRZUCAĆ szmatek starej garderoby z 
których Tkalnia, Kraków, Bożego Ciała 29, wy- 


rabią ładne chodniki, dywany 


OSTRZEŻENIE! Za żonę Agatę Buczak — Kula- 
sowa długów nie place — Pranciszek Kulas, 


DOM piętrowy 13 ubikacji, duży ogród — owo- 
cowy blisko tramwaju Kraków, Dabrowskiego 
18. Katarzyna Liszka. 


[Cz E 
f 


Miriam Hopkins 


Jedyna piegowata artystka 
filmowa... 


(lu) --- Kiedy ukazała się po raz 

erwszy na filmie w roli brzydkiej księ 
niczki -— nie podobała się nikomu, — 
Przyznawano tylko, że jest dobrą aktor 
ką. Dziś Miriam Hopkins podoba się 
każdemu. Umiała sobie zdobyć publicz- 
ność filmową, tak jak zrobiła to z pu- 
blicznością teatralną. 

Miriam urodziła się na dalekiem po- 
ludniu, między plantacjami bawełny. Po 
chodziła z zacnej, szanowanej rodziny 
i nikt nie przypuszczał, że zostanie kie- 
dyś aktorką. 

Matka Miriam, uważana była nie- 
gdyś za piękność i może dlatego patrza- 
ła z przerażeniem na swą córkę, taką 
długonogą, kościstą i... 

piegowatą, 

Miriam potem  wypiękniała i, nie 
„słuchając rodziny wstąpiła do szkoły 
dramatycznej. Zresztą nigdy tej szkoły 
nie skończyła, debiutując odrazu w 
teatrze operetkowym na Broadway'u. 
| Sukces miała szalony, nic też dziw- 
„nego, że niemal bezpośrednio po tem 
„otrzymała główną rolę w filmie Cheva- 
iliera „Wesoły porucznik“, 

Miriam nie entuzjazmowała się tem 


zbytnio. Nie chciała się rozstać ze 
„swem ukochanem miastem — Nowym 
Jorkiem. 


Nakręciła film z Chevallerem, potem 
nagrała „Mr. Hyde i Mr. Jekyll“ i... 
uciekła do Nowego Jorku. 

Rozeszły się plotki, że Paramount 
chce się Miriam pozbyć; była to rzecz 
prosta — nieprawda, ale Miriam nawet 
nie fatygowała się, aby ją sprostować. 

— Przyjaciele moi — mawiała i tak 
temu nie wierzą, a wrogów nie przeko- 
nam. 

Najnowsze filmy” Miriam są: „Powrót 
ae) „Sanctuarjum „Chri- 


RAZ ZOZ Z NO 


POSZUKUJĘ ładnego, ciepłego, umeblowanego 
pokoju z niekrępującem wejściem niedrogo i w 
mieście. Ewentualnie z utrzymaniem. Tylko 
dokladne oferty z podaniem ceny składać w 
Redakcji „Expressu Iłustr.* sub. „Tani pokój".- 


CYRKÓWEKA ` 


Sensacyjna powieść współczesna. 


Droga z Wiednia do Paryża jest nie- 
wątpliwie jedną z najpiękniejszych w 
Europie. Poprzez pagórkowate wyżyny 
Niższej i Wyższej Austrji linja kolejowa 
powoli wspina się coraz wyżej aż docie- 
ra do wysokich przełęczy alpejskich, 
których punktem szczytowym w grani- 
cach państwa austriackiego jest Inns- 
bruck. Stąd iest już tylko parę godzin 
drogi do Szwajcarii. Pośród górskiej 
scenarji, stale z widokiem na lodowce 
przełęczy Brenner pociąg, który w tym 
odcinku wspina się pod górę przy po- 
mocy trakcji elektrycznej — zdąża ku 
granicy małego, dziwnego państwa: 
księstwa Lichtenstein. Ten mały kraik, 
jakby uśpiony pomiędzy górami, zapo- 
mniany przez świat — jest jak wyspa 
ciszy i spokoju w pełnej zgiełku i niena- 
wiści Europie. 

Dalej droga prowadzi przez Szwaj- 
carię, przez Zurych z jego pięknem je- 
żiorem i Bazyleę do granicy francuskiej. 

Renner, choć już kilkakrotnie odby- 
wał tę drogę — nigdy nie był syty jej 
piękna i czaru. 

Trzydzieści kilka godzin podróży 
przeminęło mu szybko na podziwianiu 
prze duże okna wagonu cudów krajo- 
brazu, na śnie i posiłkach. Renner ukła- 
dał pozatem nową powieść kryminalną: 
zamierzał sam być jej bohaterem. Ale 
zajmie się nią wtedy, gdy Mister X sta- 
nie się tylko mytem — gdy przejdzie do 
legendy, gdy zaginie o nim wszelki ślad 
w aktach i dokumentach policji wiedeń- 
skiej. 

Z uśmiechem na ustach, z gorączko- 
wem drżeniem i błyskiem podniecenia 
w oczach Renner układał ostatni — sta- 
nowczo ostatni zamach do cudzego lo- 


| 


Napisat Jan Bilewicz. 


kalu: wyprawę po swe dokumenty do 
biur policji. Ten wyczyn będzie ukoro- 
nowaniem karjery Mister Iksa. Potem 
ta postać przejdzie do historji, ale hi- 
storji już tylko podawanej z ust do ust. 
Jedynie stare roczniki pism świadczyć 
będą o tem, że był niegdyś człowiek ta- 
jemniczy, bohaterski i szlachetny. Na- 
zywał się.. Nikt nie będzie znał jego 
nazwiska... Nazywał się Mister X... Co 
czynił?.. Zdobywał kosztwności boga- 
czy — by wspomagać niemi biednych 
— lub tylko dlatego, by przypomnieć 
bogaczom, że nie zdobyli przez kosz- 
towności prawa do szczęścia i spokoju. 


ROZDZIAŁ 161, 
W tajemniczym domu 


Kurjer paryski, opuszczający Wiedeń 
w nocy, przybywa do Paryża trzeciego 
dnia nad ranem. 

Gdy Renner, wykąpany i wyświeżo- 
uy, około południa opuszczał swój pokój 
w hotelu Majestic, gdzie go znał niemal 
każdy numerowy, a portjer kłaniał mu 


się zdaleka i co drugie słowo tytułował | p. 


go „drogim mistrzem“ — Paryż toną? 
w mgle; jakby się przeistoczył w Lon- 
dyn, 

Dzień był słotny, ową chłodną słotą, 
która charakteryzuje okres noworoczny 
w Paryżu. 

Ulica Urszulanek leży daleko po dru- 
giej stronie Sekwany — w dzie!nicy 
uniwersyteckiej. 

Renner znał tę dzielnicę doskonale, 
gdyż mieszkał w niej przez dwa lata 
zgórą. f 

Jak było dą przewidzenia pod nu- 


merem piątym w tej małej uliczce był 
mały — jeden z tysięcznych barów. 
Bar był prawie pusty. Młody kelner 
podkasanemi rękawami  zmywał 
szklanki i kieliszki. 

Przy barze był handel wyrobami ty- 
toniowemi. Renner kupił paczkę lep- 
szych papierosów, zapalił jednego i po- 
częstował drugim kelnera. 

Dziękuję panu bardzo, Jest pan 
doprawdy bardzo uprzejmy, — rzekł 
kelner i bufetowy w jednej osobie, — 
mocno zadowolony. 

Pogodę mamy całkiem kiepską, 
— rzucił Renner przeświadczony, że 
kelner podejmie rozmowę. 

Tak jest. Ale o tej porze już tak być 
musi. Nie może być przecież ciągle ład- 
ram) bo byśmy wcale tego nie zauwa” 

yti. 

— Ma pan słuszną rację. Poproszę 
o filiżankę kawy- 

Kelner nalał kawy. Kilka osób we- 
szło. Zbliżała się pora, w której paryża- 
nie zwykli pić słodkawe najczęściej wi: 
na o najróżniejszych smakach, małą- 
cych jakoby dodawać apetytu. Pora 
„apetytów”*. 

Renner wypił kawę i kazał dać kie- 
liszek porto. Stał ciągle przy bufecie. 

W barze zrobiło się trochę luźniej. 

Renner znów nawiązał rozmowę z 
kelnerem. Mówili o wyścigach, które w 
'aryżu odbywają się przez cały rok, o 
najbliższym meczu bokserskim pomię- 
dzy dwoma mistrzami: francuskim i 
hiszpańskim, poczem Renner znienacka 
zagadnał kelnera: 

— Zna pan niejakiego Nizińskiego?..- 
Takie dziwne nazwisko — polskie. Mu- 
si być cudzoziemcem. 

Kelner zachował zupełną obojętność: 

— Nie. Kto to iest?., Czy to jeden 
z naszych gości?... 

— Tak- Powinien go pam znać. Niech 
pan sobie dobrze przypomni. Czasami 
przychodza tutaj listy adresowane do 


tego pana. Nie wręczał pan nikomu li- 


stów? Czy tak wielu gości każe swą 
respondencję kierować pod wasz 
adres?...- 
Tym razem kelner zmieszał się: 
— Zdaje mi się... To jest jestem na- 
wer pewien, że sobie potrafię przypom” 
niec... 
s Renner z zupełną obojętnością rzu- 
cił: 
— To sie dobrze składa, bo chciał- 
bym bardzo zobaczyć się z tym parem. 
Mam z nim do pogadania w pewnej 
ważnej sprawie: 
Kelner znów jakby się wafiał. 
— Żałuję bardzo, ale teraz przypo- 
minam sobie, że nie znam tego pana. 
— Doprawyd? Kto mu w takim ra- 
zie wręcza korespondencję?... 
Kelner stał się nagle stanowczy i 
nawet dość opryskliwy: 
-~ — Niestety — nie mogę panu powie- 


dzieć więcej ani słowa. To nie moja 
Sprawa. 
Renner wyjał z kieszeni banknot 


pięćdziesięciofrankowy: 

— Niech pan to sobie zatrzyma. ale 
mam nadzieję. że teraz pana pamięć 
pocznie lepiej działać... 

— Kiedy doprawdy nie moge panu 
nie powiedzieć... 

Renner nie miał czasu — wepchnął 
w dłoń kelnera jeszcze dwadz'eścia 
franków. 

— Nie mam czasu. panie. Niech pam 
predzej mówi. 

Kelner wreszcie zdecydował sie: 

— Monsieur Niziński przychodzi da 
nas trzy razy na tydzień: w noniedział- 
ki. środy i piatki około 11-ei nrzed po- 
łudniem. Bedzie mu się pan móc! przvie 
rzeć dokładnie. stojąc po tamtej stronie 
trotuaru Dam panu znak ścierką 

Renner poczestował kelnera jeszcze 
jednym papierosem. Był rad z siebie. 
Wszystko szło jak najlepiej. 

(Dalszy ciąg futro). 


KSIĘŻNICZKA CYGAŃSKA 


SENSACYJNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 


Józef Chudzik był bezrobotnym. 
dwuch godzin siedział 
dworcem kolejowym, gdy nagle podbiegł 
doń jego ukochany synek, Jaś, który poka- 
zał mu znaleziony przed dworcem kwit 
bazażowy. 

Na Pidslaówie tego kwitu ojciec i syn od- 
bierają walizkę, w której ku wielkiemu 
swemu przerażeniu znajdują między gazeta- 
mi i szmatami odrąbaną rękę mężczyzny 
oraz woreczek z pieniędzmi i kosztownoś- 
ciami, 

W chwili, gdy Chudzik otwierał walizkę, 
ktoś zapukał do drzwi, Szybko wsunął wa- 
„lizkę pod łóżko i w tej chwili do pokoju 
* wszedl policiant, a za nim jakiś pan z tecz- 
ką oraz dozorca, Owym panem był rejent 
Oluński, który przyszedł mu oznajmić, że 
według przedśmiertnych zeznań _ niejakiej 
Klementyny  Wiórczyńskiej, zamieszkałej 
przy ul, Śląskiej 12, jest on jedynym i właś- 
ciwym synem hrabiego o nieznanem razwi- 
sku, albowiem Wiórczyńska zmarła przed 
wypowiedzeniem tego nazwiska. 

Od sąsiadek Wiórczyńskiej Chudzik do- 
wiedział się, że ongiś służyła ona jako pia- 
stunka u pewnej hrabiny, a ostatnio prowa- 
dziła tajemniczy żywot, Odwiedzała ią pew- 
na elegancka dama o niezwykłej urodzie, 
którą wszyscy nazywali „Księżniczka Cy- 
gańską* i która przyjeżdża cytrynową limu- 
zyną. Chudzik ujrzał ją pewnego razu na 
ulicy i uczyniła ona na nim niezwykłe wra- 
żenie, 

Jeszcze tego samego dnia Chudzik po- 
stanowił pozbyć się nieszczęsnej walizy za 
miastem, lecz przeszkodziła mu w tem pew- 
na chłopka. Wobec tego rzucił walizkę do 
stawu. Następnego dnia dowiaduje się 
gazet, że policja oprócz walizki w stawie 
odnalazła drugą taką samą walizkę, zawie- 
rającą drugą rękę bestjalsko zamordowanej 
ofiary. 

Oprócz owej chłopki widział Chudzika z 
walizką zawodowy  rzezimieszek, Włady- 
sław Pakuła, który grozi Jasiowi, że odda 
go wraz z ojcem pod sąd, jeżeli nie wystara 
się o 100 złotych dla niego. Jaś dohiera so- 
bie do pomocy swego kolegę, silacza Felka, 
i razem szpiegują Pakułę. Za miastem do- 
chodzi do walki między, Pakufą a jednym z, 
tego karmratów;" przytżemo Pakuta” pchnię- 
clem noża zabija swego rywała. Jaś, wi- 
dząć to, ma go teraz w ręku i nie obawiąjj 
się już denuncjacji z jego strony, 

Narzeczoną Chudzika jest służąca adwo- 
kata Głowniewskiezo, mieszkającego w tym 
samym domu, zgrabna, młoda dziewczyna, 
której na imię Stefcia. 

Głowniewski zainteresował się losem 
Chüdzika, a gdy Jaś opowiedział mu w 
wielkiej tajemnicy o odkryciu dokonanem w 
walizce, adwokat Głowniewski z niewiado- 
mych przyczyn padł zemdlony na podłogę... 

Krąg zagadek wokół tajemniczych wali- 
zek zacieśniał się coraz bardziej. 

Policja wyznaczyła tysiąc złotych nagro- 
diy za wykrycie okrutnego mordercy. Mimo 
wysiłków nie udało się jednak ustalić kim 
jest morderca i jego ofiara. 

Jaś, obawiając się w dalszym ciągu zdra- 
dy ze strony Pakuły, szpiezuje go w nocy. 
Okazało się, że Pakuła przeprowadza jakieś 
konszachty z przyjacielem Księżniczki, Ka- 
rolem Zawidzkim, który polecił mu, aby za- 
denuncjowat Chudzika, lecz Pakuła, obawia- 
iąc sie zemsty Jasia, nie chce się podjąć tej 
misji Wobec tego Zawidzki zwraca się do 
Księżniczki, przez którą niejeden mężczyzna 
odebral sobie fuż życie, aby nawiązała zna- 
jomość z Cudzikiem i skłoniła go do popel- 
niela samobójstwa... Dlaczego Zawidzkim za 
leży na śmiercj Chudzika i kim on jest właś- 
ciwie — niewiadomo.. 

Księżniczka, chcąc wzbudzić zazdrość w 
Zawidzkim, stara się usidlić Chudzika, któ- 
ry przez nią zapomina o swej biednej na- 
rzeczonej. 

Pewnego dnia powracającego od Księż- 
niczki Chudzika aresztują dwaj wywia- 
dowcy. 

W Urzędzie Śledczym Chudzik dowiaduje 
się ku swemu wielkiemu przerażeniu 
ńadkomisarza Bełzy, że jest posądzony O 
zamordowanie hrabiego Kazimierza Burs- 
kiego, jego. rzekomego ojca... 
adszedł wreszcie dzień rozprawy sądo- 

Na ławie obrończej zasiadł adwokat 
niewski 

Pierwszy zeznaje świadek Andrzej Len, 
zarządzający majątkiem hrabiego, który opo 
wiada, że do hrabiego przychodził pewien 
pam, podający się za jego syna. 

W pewnej chwili do prokuratora pod- 
chodzi wożny i wręcza kartkę następującej 
treści 

— „Nie dręczciz niewinnego człowieka! 
Czego chcecie od Chudzika?.,, as ja zamor 
dowalem hrabiego Baraan Serwus! 

Okazuje się, że kartkę tę podrzucił pe- 
wien garbusek, który wyszedł z esli, 

Przewadniczący przerywa rozprawę. 

Wszcżęta pogoń nie dała żadnego rezul- 
tatı. 

Tymczasem garbusek zmienił całkowicie 
swój wyśląd i przybył następnego dnia do 
sadu jako elegancki młodzian, 

Stojac przy ścianie, przysłuchiwał się ze- 
znaniom nadkomisarza Bełzy, który opo- 
wiadał 
parku. 


Od|cą ani kto został 
bezczynnie przed| opowiadał przed sądem nadkomisarz 


z| nieustalonem nazwisku. 


jak znalezion trzecią walizkę w| WO. 


— Nie wiedzieliśmy kto jest morder 
zamordowany... 


Bełza — Wyznaczyliśmy tysiąc zło- 
tych nagrody, lecz i to nie dało pożąda- 
nego rezultatu... Ogłaszaliśmv przez ra- 
djo, podawaliśmy do pism fotografie i 
opis złączonego ciała ofiary bestjalskie- 
Ki morderstwa, lecz bez skutku... Aż 
dnia pewnego zgłosił się do X-go komi- 
sarjatu policji pan Andrzej Len, który 
oświadczył, że pan jego, hr. Kazimierz 
Burski, zginął dnia 7-go września bez 
wieści. Pokazaliśmy mu fotografię zna- 
lezionej w walizkach ofiary. Pan Len 
odrazu poznał ciało swego pana. Gdy 
ząprowadziliśmy go do prosektorium 
potwierdził swe zeznania, Oświadczył 
przytem, że podejrzewa 0 dokonanie 
morderstwa pewnego jegomościa, któ- 
ry nagabywał ostatnio hrabiego i sta- 
ral się weń wmówić, że jest jego sy- 
nem. W ten sposób wiedzieliśmy już 
kto iest zamordowanym. Wkrótce też 
wpadliśmy na ślad mordercy. 


Oto jeden z naszych policjantów, 
Grzesiak, przypomniał sobie w związ- 
ku z zeznaniami pana Lena, że przed 
kilku dniami powiadomił oficjalnie w 
obecności rejenta niejakiego Józefa 
Chudzika, że jest on synem hrabiego 0 
Następnie po. 
licjant ów przypomniał sobie, że widział 
w mieszkaniu Chudzika tę samą gaze- 
tę, w którą opakowana była ręka tru- 
pa. To nas odrazu naprowadziło na 
ślad przestępcy. Przeprowadzone inwi- 
£ilacje stwierdziły, iż Chudzik ostatnio 
zmienił tryb życia. Mimo iż był bezro- 
botnym, ubierał się elegancko. a nikt 
nie mógł wyjaśnić skąd brał na to pie- 
niądze. Przesluchanieć policjanta Grze- 
siaka, kolejarza, który wydawał oskar- 
żonemu walizke i wreszcie chłopki. któ: |ś 
á widziała oskarżónegó W 6hWili pod- 
rzucenia walizki, przekonała nas o nie- 
wątpliwej winie Józefa Chudzika... 


Nadkomisarz Bełza skończył. Lecz 
w tej chwili znowu podniósł się obroń. 
ca oskarżonego i zwracając się do 
świadka, zapytał: 


— Czy panu nadkomisarzowi wiado- 
mo, że w czasie, gdy zginął hrabia Ka- 
zimierz. Burski, równocześnie zginęło w 
naszem mieście i w najbliższej okolicy 
pięć innych osób płci męskiej? 


— Władze policyjne wiedzą tylko o 
jeszcze jednym wypadku zaginięcia ja- 
kiegoś chłopca, który dla tej sprawy 
nie ma znaczeni 

— Pan nadkomisarz pozwoli, że 0- 
rzeczeniem, czy to ma dla sprawy zna- 
czenie, zajmie się sąd jako władza kom- 
petentna:,. A może pan nadkomisarz po- 
wie, czy wiadomo coś policji o znanym 
przestępcy — Wawrzyńcu Ropusze?.. 


— Wiemy o nim tylko tyle, że wy- 
KA. niedawno z więzienia, nic wię- 
cel... 

— A co się z nim stało?.. 

— Tego policja nie wie... 

Adwokat Głowniewski pokiwał glo- 
wą i usiadł. 

Przewodniczący nachylił się nad ak- 
tami i zawołał: 

— Ostatni świadek: — Jaś Chudzik! 

Oskarżony poruszył się  niespokoj- 

nie.. Serce zabiło mu trwożnie. 

Przez otwarte, drzwi od pokoju 
świadków wpadł na salę sądową Jaś 1 
rzucił się ku ławie oskarżonych z krzy- 


iem: 

— Tato!. 
bie?.. 

Policjanci powstrzymali go. 

— Stań tutaj, chłopczyku.. — rzekł 
doń uprzejmie przewodniczący — Ko- 
chasz swego tatusia?.. 

— Bardzo! — zawołał malec. 

Oskarżony spuścił głowę i ręką 
Przesłonił oczy. Wśród - publiczności 
rozległy się ciche siąkania, 

Jaś odpowiadał na wszystkie pyta- 
nia przewodniczącego jasno i rzeczo- 


— A owy mógłbyś przysiąc, że twój 


Czego oni chcą od cie- 
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ojciec nie zabił nikogo?.. — zapytał 


wkońcu przewodniczący. 


— O, tak!. Mój ojciec nie mógłby 
nikogo nawet uderzyć!.. — oświadczył 
uroczyście Jaś. 


Na tem zakończono przesłuchanie 
świadków. Przewodniczący udzielił gło- 
su panu prokuratorowi. 


— Dziwna to sprawa — zaczął pro- 
kurator — dziwna i tajemnicza.. Wa- 
lizki, ręka, pieniądze, syn hrabiowski, 
nieprzyznanie się do winy — wszystko 
to wskazuje na to, że mamy do czynie- 
nia z tak zwanemi poszlakami, które 
nie mogą jeszcze decydować g winie 
człowieka i o jego życiu... Ale tak tyl- 
ko. wygląda napozór, bo w rzeczywi- 
stości wszystko jest jasne, dopasowane 
i zrozumiałe.. Spróbujmy to sobie upo- 
rządkować na podstawie zeznań świad- 
ków.. A więc Józef Chudzik, bezro- 


botny iaduje się pewnego dnia dro- 
gą nieoficjalną, że jest synem hrabiego 
Kazimierza urskiego.. Oczywiście, 


że to była plotka, albo ktoś chciał po- 
prostu zadrwić z oskarżonego i podsu- 
nal ma tę myśl. Chudzik jest sprytny- 
Nikomu nic o tem nie mówi, nawet wła- 
snemu synowi nic o tem nie wspomina, 
lecz odnajduje hrabiego Burskiego i 
oświadcza mu, że jest jego synem i 
powołuje się na świadków.. Hrabia 
urski oczywiście bierze to za kawał... 
imieje się z niego... Uważa go za war- 
jata.. Ale Chudzik nie jest wariatem... 
To spryciarz jakich mało... Chudzik 
wiedział o tem. że hrabia Burski nie ma 
tu krewnych i że po iego Śmierci cały 
majątek należałby niepodzielnie do nie- 
go, gdyby Burski chciał uznać go za 
SWEFQ:$YNA... Ale Burski nie chce. bo 
dlaczego ma go traktować jako* swego 
la.,skoro nie odpowiadało to rzeczy- 
hloc I oto wtedy w- mózgu Chu- 
dzika zrodził się okrutny plan: — za- 
mordować Burskiego, usunąć tego je- 
dynego buntownika, zagradzającego mu 
droge do majątku... Bo po śmierci Bur- 
skiego łatwo będzie na podstawie zez* 
nań świądków dowieść. że Chudzik jest 
synem Burskiego.. Któżby się temu 
sprzeciwił, skoro Burski nie miał żad- 
nych krewnych?.. Plan był sprytnie ob- 
myślony, lecz mniej sprytnie wykona- 
NY». 


Chudzik chciał stworzyć pozory 
bestjalskiego mordu, chciał skierować 
śledztwo na fałszywe tory... Niech po- 
myślą, że to jakiś nowy wampir, tak 
modny dziś wszędzie typ mordercy!.. 
W tym celu nawiązał kontakt z prze- 
stępcami różnego gatunku i zdobył czte- 
ry walizki, skradzione w tym czasie 
ze, sklepu pana Gewerta. Walizki te 
ulokował za miastem. Po tych przygo- 
towaniach udał się niby na ostatnią po- 
I dRZE do hrabiego Burskiego. Było 

to 7-go września, Świadek Andrzej Len 
widział ich jak poraz ostatni wycho- 
dzili+z parku. Chudzik prawdopodobnie 
miał go zaprowadzić do jednego ze 
świadków, którzy utrzymywali, iż jest 
on synem hrabiowskim. Hrabia Burski 
zgodził się i poszedł. Sam chciał już na- 
reszcie rozprawić się z tymi świadkami, 
aby położyć kres tym plotkom. Prze- 
cież pisał o tem w swym notatniku: 
„Zakończyć nonsensową sprawę z Ch. 
i W.“ Wiemy co znaczą te _ inicjały. 
Pierwszy inicjał ma oznaczać oskarżo- 
nego, drugi głównego świadka w tej 
sprawie, ale, niestety, już nieżyjącego 
— Wiórczyńską. Ona to bowiem_ bun- 
towała Chudzika i wmawiała weń, że 
jest synem hrabiowskim. 


Kobiety na stare lata mają różne 
fantazje... 
Wracamy wiec do tej chwili, gdy 


Chudzik wraz z hrabią Burskim wyszli 
z parku, by rozprawić się rzekomo ze 
świadkami i ustalić raz na zawsze, czy 
Chudzik jest synem hrabiego, czy nie... 
Oczywiście zamiast do świadka Chu- 
dzik zaprowadził hrabiego do lasu, 
gdzie była już przygotowana siekiera 
i walizki... Tam dokonał ohydnego mor- 


| 
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du, zrabował pieniądze i poćwiartowa- 
ne zwłoki rozlokował w czterech wa- 
lizkach.. Jedną rzucił pod most kole* 
jowy, drugą schował w parku, trzecią 
oddał do przechowalni, a co się stało 
z czwarta — jeszcze nie wiemy... W 
każdym razie w czwartej walizie u- 
kryta była głowa hrabiego Burskiego». 


Prokurator odsapnął chwilkę, po- 
czem dowodził dalej: 


— Oczywiście, że Jaś nic o tem nie 
wiedział.. A ojciec jego ukrywał w 
kieszeni kwit, potwierdzający oddanie 
ra przechowanie jednej żółtej walizki... 


W trzy dni po morderstwie Chudzik, 
przeżywający jak każdy morderca 
chwile wielkiego zdenerwowania, do- 
szedł do wniosku, że czas zagrać w 0- 
twarte karty... Podrzuca kwit przed 
dworcem., Czyni to umyślnie, aby ko- 
goś skusić do odebrania walizki z tru- 
Pią ręką i fałszywemi pieniędzmi... Ple- 
niądze te jak również kosztowności 
skradzione zostały hrabiemu  Burskie- 
mu... Chudzik wiedział, iż są one fal- 
szywe i dlatego zostawił je w waliżce, 
dla siebie zaś zatrzymał to, co posia- 
dało WESA Podrzucił więc ów kwit 
i czeka, 


Jaś bawił się w pobliżu... I traf chce, 
że nikt inny tylko właśnie Jaś podnosi 
ów kwit i podaje ojcu... Chudzik “jest 
skonsternowany,.. Co teraz począć?.. 
Jak się wykręcić teraz przed synkiem 
który jest bardzo mądry i wszystko rô- 
zumie... Chudzik boi się synka i ponosi 
konsekwencje... Odbiera walizkę... Uda- 
je przed synkiem zdumionego, gdy w 
walizce znajdują ręke i woreczkę 2 
kosztownościami, choć zgóry bf A 
doskonale co tam iest. 


Ale w przeddzień umiera: Włórczyfi: 
ska i trwają nadal w swej babskiej fatit“ 
tazii, wzywa rejenta i opowiada mu tę 
samą bzdurną historię o  hrabiowskim 
synie,.. Rejent przychodzi więc z po- 
liciantem Grzesiakiem do Chudzika i 
policjant widzi tam gazetę, która po- 
tem zdradziła właściwego zbrodnia- 
TZA... 


Chudzikowi wogóle mie powodziła 
się tego dnia... Chcąc się pozbyć wa 
lizki idzie za miasta. chce ja tam odsta- 
wić, lecz chłopka zatrzymuje go i po: 
wiada: „Panie pan zapomnial!“ 


Czy nie jest to prawdziwy pech 
zbrodniarza?., 


Proszę panów, ten pech prześlado- 
wał Chudzika cały czas.» Nie jest by* 
najmniej przypadkiem fakt iż hrabia 
Burski zginął 7-go września, a walizka 
oddana została na przechowanie 7-g0 
września, a więc tego samego dnia 
około godziny 6-ei wieczorem! To nie 
był przypadek, to była ohydna zbro- 
dnia z premedytacją!. Chudzik należy 
do typu ludzi, którzy poprzez krew 
dążą do sławy i bogactwa którzy nie 
zważają na żadne przeszkody, byleby 
osiągnąć łatwy żywot!.,. Przedtem był 
bezrobotny, bezczynnie siedział całemi 
dniami przed dworcem. aż tu nagle po- 
licja aresztuje go w eleganckim garni- 
turku, nowych pantoflach z laseczką i 
rękawiczkami w ręku?.. Skąd wziął na 
to pieniądze?.. Były to pieniądze za- 
mordowanego hrabiego Burskiegol.. A 
zamordował go właśnie Chudzik!.. Nie- 
chaj panów nie wprowadza w błąd je- 
go skromny i potulny wyglad! Tacy 
zbrodniarze są nałokrutniejsi!.. Tacy 
zbrodniarze potrafią otumanić nawet 
własnych synów.iak to ma miejsce w 
tym wypadku... 

Ale was, panowie sedziowie, nikt w 
błąd nie wprowadzi... Chudzik: zamor- 
dował i Chudzik musi ponieść karę 
śmierci. Domaga się tego całą oninja 
publiczna w imię sprawiedliwości i bez- 
pieczeństwa!.. 


‘Dalszy ciaa iutro). 


Il PRACĄ DZERNNKNZE JApoŃCY 


fimo udoskonaleń fechnicznych i olbrzymiego rozmachu, drukarnie dzien- 
ników są prymitywne. — Największą trudność do pokonania stanowi 


skomplikowany aliabet japoński 


(z) Kórenspondent jednego z pism 
zagranicznych odbył ostatnio wielką | 
podróż po Dalekim Wschodzie i na ła- 
mach swego dziennika podzielił się z 
czytelnikami ciekawemi wiadomościami | 
z zakresu dziennikarstwa japońskiego 


na ilość półek, z ustawionemi na nich 
czcionkami. Sztuka składania druku ja- 
pońskiego wymaga niebylejakiej umie- 
jętności i dlatego zecerzy japońscy uczą 
się tego rzemiosła od najwcześniejszego 
dzieciństwa. 


| 


Każde wydawnictwo po- |przez nowe 


ilość zecerów. 

Nie ulega zatem wątpliwości, że wy- 
nalezienie przystosowanego do potrzeb 
dzienników japońskich linotypu powięk- 
szy zmacznie zastępy bezrobotnych 
rzesze zecerów, którzy 


Pod względem obfitości i różnorod- |siada w swym zespole bardzo znaczną 'dzięki temu wymalazkowi stracą pracę. 
 REWIEP ZSEÓYO E a a ODA ZTZZ ZZOZ 


Siraszliwa siła trąby powietrznej 


Jakie szkody wzrządzea iformado? 


ności itformacyj, współczesne wielkie 
dzienniki japońskie w niczem nie ustę- 
pują, a nawet pod wielu względami wy- 
przedziły prasę amerykańską. Najwięk- 
sze dzienniki wychodzą jednocześnie w 
Tokjo i w Osace. Te dwa wielkie ośrod- 
ki połączone są siecią specjalnych linij 
telefonicznych i telegraficznych, stano” 
wiających prywatną własność najpoważ 
niejszych wydawnictw prasowych. 

Wielkie koncerny prasowe posiadają 
prócz własnych sieci telefonicznych i 
telegraficznych oraz radjowych stacyj 
odbiorczych i madawczych, samocho- 
dów i motocykli, również całe eskadry 
własnych samolotów, które w wypad- 
ikach nagłej potrzeby są do dyspozycji 
reporterów, przenosząc ich w krótkim 
czasie do najodleglejszych zakątków 
państwa. Reporterzy ci z kolei nadają 
swe wiadomośc przez radjo bezpośred- | 
nio do redakcji pisma. 

O rozgałęzieniu służby informacyj- 
nej współczesnego wydawnictwa japoń- 
skiego świadczy fakt, iż na front man- 
dżurski jedno z największych pism to- 
kijskich wysłało cały sztab korespon- 
dentów w liczbie 108 osób, 

Niezwylełe ciekawy jest moment 
przybycia do portu japońskiego statku 
z jakimś dygnitarzem europejskim lub 
japońskim, od którego, zdaniem kierow- 
niczych organów prasy, należy szybko 
uzyskać wywiad. Naprzeciw statku-wy* 
jeżdża na małych motorówkach cała 
eskadra dzennikarzy, zaopatrzonych 
hietylkó w bloki, ołówki i aparaty fo=" 
toraficzne, ale i w małe stacje radjo- 
nadawcze, za pomocą których nle- 
zwłocznie podają treść swych rozmów 
z wybitnymi cudzoziemcami do wiado- 
mości swych redakcyj w Tokio lub in- 
nych ośrodkach prasy japońskiej. 


Okazuje się jednak, iż żaden z dzien- 
ników japońskich nie posiada linotypów, 
przeznaczonych do składania materjału. 
Tam wszystkie bez wyjątku wiadomo- 
ści składają zecerzy ręcznie I okolicz- 
ność ta sprawia, iż trudno uwierzyć, 
aby gazety japońskie odpowiadały 
wszystkim wymogom techniki współ- 
czesnej. 

Tłumaczy się to jednak tem, 
bet iapoński, jak wiadomo, 
się z oddzielnych liter, lecz z hierogli- 
fów, posiadających określone znaczenie. 
Po to. aby złożyć jedno wydanie dzien- 
nika, do niedawna zużywali zecerzy ja- 
pońscy do 6000 takich znaków. Z bie- 
giem czasu redaktorzy pism japońskich 
opracowali szereg skrótów i obecnie 
ilość używanych w druku znaków wy- 
nosi tylko 3000. Oczywiście I taka ilość 
znaków uniemożliwia zbudowanie lino- 
typu. którego klawiatura pommieściłaby 
cały alfabet japoński. 

Technicy japońscy i amerykańscy, 
dążąc do usprawnienia pracy w drukar- 
niach japońskich, zdołali po długich wy- 
siłkach osiągnąć dodatnie rezultaty. 


fa- | częściej. 
nie eA ża markiz i księżniczka kochają się. 


(x) W Południowej Ameryce dość 
często zdarzają się wielkie burze, orka- 
ny, a jak je w Ameryce Południowej na 
zywają — tornada. O strasznej sile ta- 
kiego tornada świadczy najlepiej nastę- 
pująca przygoda, która spokała pewne- 
go boliwijskiego farmera z okolic La 
Paz. 

Farmer, po pewnych, sobie tylko zna 
nych znakach w powietrzu, przeczuł 
nadchodzące tornado. Farma jego była, 
coprawda, nieźle przed takiemi ewen- 
tualnościami zabezpieczona, ponieważ 
leżała nad brzegiem dużego jeziora Ti- 
ticaca, Wody jeziora łagodziły siłę wi- 
chru. Trąba powietrzna przelatując nad 
wodą traciła część porwanego ze sobą 
piasku, pni drzewnych i rozmaitych in- 
nych przedmiotów. Mimo to farmer, 
który znał dobrze niszczycielską siłę 
tornada, wraz z rodziną schował się da 
głębokiej piwnicy, w której zazwyczaj 
przechowywano owoce. 

Jak się okazało, farmer postąpił zu- 


(eb) Jak wiadomo, przed kilkunastu 
dniami zginął w tragicznej katastrofie 
słynny lotnik włoski de Pinedo. W związ 
ku z tem prasa amerykańska podaje 
nieznane dotychczas szczegóły, dotyczą- 
ce przyczyny wysłania de Pinedo, do 
Ameryki. 

Okazuje się, że Pinedo zakochał się 
w sórce króla włoskiego księżniczce 
wannie. Spotkali się oni po raz pierwszy 
w roku 1928, a młoda, bo zaledwie 20 
lat licząca księżniczka, zakochała się w 
pięknym lotniku od pierwszego wejrze- 
nia, Było to akurat po powrocie marki- 
za Pinedo z lotu przez Atlantyk. 

Od tego czasu spotykali się oni coraz 
ubliczną tajemnicą było dz 

żdy 


wieści te doszły do uszu króla Wiktora 
i Mussoliniego, sprzeciwili się oni stano- 
wczo temu małżeństwu. 

Częste wizyty de Pinedo w pałacu 
królewskim zostały nagle przerwane. 


| CZONA, 
Gio |że musi sobie wybrać męża z ród 


pełnie słusznie. Tym razem bowiem tor 
nado było wyjątkowo silne i wielki lej 
powietrzny, którego wysokości nie po- 
dobna było obliczyć, w iednej chwili 
wyssał całą wodę z jeziora, utworzyw- 
szy lej wodny, Tornado zbliżało się z 
ogromnym hałasem i świstem. Gdy pie- 
kielny hałas ucichł. farmer zdecydował 
się wyjść z ukrycia i obejrzeć szkody 
poczynione przez tornado. Ku przeraże- 
nia swemu wyszedłszy z piwnicy nie 
dojrzał absolutnie nic. Tornado prze- 
szedł akurat przez jego podwórze, zmia 
tając doszczętnie mieszkanie ze wszyst- 
kiemi sprzętami, zabudowania gospodar 
skie, wszystkie płoty i bydło. 

W lesie, nąd którym również prze- 
szla trąba powietrzna, widać było sze- 
roką na trzydzieści metrów, równą, jak- 
gdyby sztucznie urządzoną, drogę, Byla 
to oczywiście linja przejścia tornada, 
który powyrywał dorosłe drzewa, jak- 
gdyby to były tylko kępki traw, 


Tragicznie zmany lotnik. de Pinedo 


finefńtr? sie m cńrre króla włoskiego 


Mimo to markiz utrzymywał z księżni: 
czką stały kontakt, Przez zaufanego oli- 
rera lotnictwa przesyłał on księżniczce 
listy miłosne i otrzymywał od niej rów- 
1ież korespondencję. 

Wymiana listów miłosnych trwała 
dłuższy czas, Księżniczka była zrozpa- 
jednak król Wiktor oświadczył, 


członków rodzin panujących. celu 
ostatecznego zerwania romansu Muesoli 
ni wysłał de Pinedo do Buenos Aires 
jako attache lotnictwa przy ambasadzie 
włoskiej, Markiz kilkakrotnie pisał do. 
Mussoliniego listy, prosząc go 0 zezwo- 
lenie na powrót do ojczyzny, jednak bez 
skutecznie. W końcu Gow annie przed- 
stawiono króla bułgarskiego Borysa, za 


Wolna Trybuna 


Tylko prawdziwa miłość 


może dać szczęście 
w małżeństwie 

Pan Bolesław Wd. z Kucharek, Pas 
nie Bolesławie, trzeba umieć patrzęć 
trzeźwo na „Świat i życie. Pokochał 
Pan młodą dziewczynę, która początko- 
wo odpłącała Panu wzajemnością, ale 
teraz zmieniła się względem Pana I 
zdaje się Panu, że przestał ją Pan inte 
resować. Takie wypadki bardzo częsta 
się zdarzają, panie Bolesławie. Trudna 
zmusić serce do posłuszeństwa, Jeżeli 
nie zdołał Pan wzbudzić wzajenmości 
znajomej Pana, to musi sobie Pan po- 
wiedzieć, że to nie jej wina i sam po- 
starać się o niej zapomnieć, Jeżeli po- 
kochała kogo innego, o co się Pan oba- 
wia, to też nie w mocy żadnego czło- 
wieka leży zmienić bieg rzeczy. Niech 
Pan jednak najpierw w szczerej rozmo- 
wie dowie się czy podejrzenia Pana są 
słuszne | czy owa pani rzeczywiście 
nie chce nadal podtrzymać znajomości? 

Pani Kaziuta w Łodzi: — Mam lat 21 
i jestem pięć lat po ślubie. Mąż mój ma 
lat 43, Przez pięć lat małżeństwa nie 
zaznałam spokoju. Mąż mój maltretuje 
ore na każdym kroku w nieludzki spo- 

Pani Kaziuto, małżeństwo Pani Jest 
typowym przykładem nieporozumień 
małżeńskich powstałych ze znacznej 
różnicy wieku małżonków. Sądzę, że 


którego też wyszła w dniu 25 październi 
ka 1930 roku. Zrozpaczony de Pinedo 
zrzekf się wreszcie swego stanowiska i 
wyjechał do New Yorku. 


Przyznał się do zbrodni, 


w przefkonńiniu, że minie go kara... 


(sb) Niezwykły wypadek zanotowały 
kroniki policyjne Berlina. W jednej z 
wiosek pod Berlinem przed 15-tu laty 
znaleziono w głębokim jarze zwłoki. ja- 
kiegoś mężczyzny. 


Przez dłuższy: czas prowadzono do-| 
Istnieją już bowiem linotypy, zawiera- | chodzenie i ustalono, że są 


to zwłoki 


jące 600 znaków. Wynik ten nie może | miejscowego żebraka. Ponieważ praco- 


być jednak uznany za dostateczny, 
bowiem redakcje dzienników orzekły, 
iż linotyp który nadawałby się do użyt- 
ku prasy, musi posiadać najmniej 1500 
znaków. 


wał on dorywczo u miejscowego gospo” 
darza Józefa Habachera, posądzono Ha- 
bachera o dokonanie morderstwa. Śledz- 
two nie udowodniło mu jednak przestęp- 


Wynalazcy linotypu o 600 znakach | stwa, wobec czego FHabachera zwolnio- 


mają zatem przed sobą nielada pracę, 
jakiej wymaga od nich przystosowanie 
tej nowej maszyny do potrzeb dzienni- 
ków japońskich. Nie ulega jednak wat- 


no z więzienia. 
Obecnie, po 15-tu latach, Habacher, 
będąc pewny, że z powodu przedawnie- 


pliwości, że skóro im się to raz uda, |nia nie grozi mu kara, przyznał się do 


zdobedą majątek, który 


zabezpieczy | zbrodni. Opowiedział on dokładnie w ja- 


byt nietylko samych wynalazców, ale ki sposób dokonal zabójstwa ł oświad- 


ich potomstwu. 


Zewnętrzny wygląd zecerni japoń- |czył że przyznaje się tylko dlatego, po- 


skiej różni się znacznie od wyglądu ze- 


cerni europejskiej. Składa się ona z dłu- |lat, tak że nie boi się, 


nieważ od chwili zbrodni minęło już 15 
że pociągną do 


giei galerii, wzdłuż której stoi niezliczo- l odpowiedzialności. 


Tymczasem okazało się, że sprawa 
nie jest jeszcze przedawniona i zabójcę 
osadzono w więzieniu. 


gdyby Pani nie pospieszyła się tak bar- 
dzo z małżeństwem, nle wyszłaby Pa- 
ni za mąż za człowieka starszego Od 
Niej o 22 lata. Ponieważ trudno przy- 
puścić aby różnica waszych usposobień 
zatarła się albo współżycie stało się 
bardziej harmonijne, zupełnie słusznie 
sądzi Pani, że nie pozostaje Jej nic in- 
nego, jak tylko rozwiązać wasze mal- 
żeństwo, Oczywiście pierwszym kro- 
kiem winno być uzyskanie niezależno- 
Ści materialnej Jeżeli nie macie dzieci 
(z listu wnoszę, że nie), to mie może 
Pani liczyć na allmenty od męża, 

pierwszym rzędzie musi sobie Pani za- 
tem znaleźć jakieś zajęcie, pracę zarob- 
kową, któraby pozwoliła Pani mieć, 
przynajmniej narazie, byt zabeznieczo- 
ny, W skwestjj «rozwodów najlepiej: nor 
informuje Panią adwokat — specjali- 


sta. 

Pan Ryszard G. w Katowicach, Li- 
czy Pan przecież dopiero 23 lata. Niech 
się Pan zatem nie spieszy z malżeń- 
stwem. Lubi Pan przygody miłosne. 
Dziwiłabym się gdyby mi Pan napisał 
inaczej. W wieku lat 23 jest to zupel- 
nie zrozumiałe: 

Bardzo ładnie, że dba Pan tak o ho- 
nor, dobre imię I byt swej rodziny, któ- 
rej jest Pan jedynym opiekunem. Pi- 
Sze Pan jednak, że matka Pana i Jego 
dwie siostry czerpią na skromne utrzy- 
manie ze spadkowej nieruchomości, Nie 
widze więc powodu dla którego mur 
siałby się Pan zaraz ożenić i tó koniecz- 


nie z dużym posagiem. Czy w inny 
sposób bardziej szlachetny. bardziej 
męski i bardziej godzien Pana, jako 


sportowca. nie potrafi Pan zarobić pie- 
niędzy? Czy praca nle daje Pam wy- 
starczających zarobków „aby kwestja 
małżeństwa (za pieniądze) była taka 
paląca? Niech się Pan nad tem poważ- 
nie zastanowi. Małżeństwo jest sprawą 
zbyt poważną, ażeby mogło być zawie- 
rane jedynie na podstawie kwalitikacyj 
materialnych przyszłej żony: Sadzę 
zresztą, że przyjdzie czas w którym 
serce samo wskaże mu wybraną 
łono zadecyduje, że ta, a nie irma bę- 
dzie dzielić z Panem dolę i niedolę. 


kiedy maika i córka 


równocześnie rodzą... — Niezwykła historja w Madrycie 


(sb) — W Hiszpanji zanotowano 
dwa niezwykłe wypadki, które młały 
skórę podobną do skóry żebry. Przez 
całe ciało dziecka biedną naprzemłan 
równomierne pasy jaśniejszej i ciemniej- 
szej skóry. 

Przyczyny tego zjawiska lekarze nie 
ustalili, orzekli jednak, że to zabarwie- 
nie skóry nie zniknie i pozostanie już na 
całe życie. Fakt przyjścia na świat 
Człowieka-żebry zanotowano po raz 
pierwszy w medycynie. 

Niezwykły również wypadek wyda- 
rzył się w Madrycie. Pewna 40-letnia 
kobieta, oraz jej 20-letnia córka, która 
niedawno wyszła za mąż, znajdowały 
się w ciąży. Traf chciał, że obie powiły 
© tej samej porze dwojaczki. Ponieważ 


matka t córka mieszkały w jednem mile- 
szkaniu, wezwano do nich jedną aku- 
szerkę. 

Po porodzie, matki postanowiły uści- 
snąć swe maleństwa. Teraz dopiero 
okazało się, że akuszerka umieściła 
wszystkie czworo niemowląt w jednej 
kołysce, przyczem nie umieściła żadne- 
go znaku, wobec tego nie wie, które z 
dzieci należy do której matki. Narazie 
obie matki karmią cztery maleństwa. 
Sytuacja ta jest o tyle komiczna, że 
starsza wiekiem matka nie wie, czy 
karmi swoje dzieci, czy też swych wtn- 
czków, natomiast młodsza matka nie 
wie, czy karmi swoje dzieci, czy też 
swe... rodzeństwo. 


p" 


U 


Punktacja mistrzostw lekkoatletycznych 


Polski w kcemisuremcji mari 
„W tegorocznych lekkoatletycznych Kruschender po 10 pkt. Dalej: Makkabi, 
mistrzostwach Polski w konkurencjach, Wilno i Brygada Częstochowska po 5 
p „do. rozegrania pozostał jeszcze tyl- 
o pięciobój, który odbędzi» się w naj- |lec, Kalisz po 2 pkt., a wreszcie Makka- 
bliższą niedzielę we Lwowie. Bi, Bielsko — 1 pkt. 
„Tegoroczna punktacja mistrzostw ko-| 
biecych Polski w klasyfikacji drużyno- | 
wej przedstawia się następująco: i 
1) Stadjon Król, Huta — 200 pkt., 
AZS. Warszawa — 97 pkt, 3) AZS, Po- 
znań — 55 pkt., 4) Pogoń, Katowice — 
53 pkt, 5) Makkabi, Kraków — 48 pkt, 
6) Sokół, Pabjanice — 39 pkt, 7) ŁKS. 
Jagiellonia, ec, Lublin i 


Ukarani oilkarze 


Na ostatniem swem posiedzeniu Wy- 
dział Gier i Dyscypliny K. Z. O. P. N-u 
nałożył szereg kar nag Ach krakow- 
skich i tak: Szlaga Stanisław (RKS. „Le- 
gja"), Pytel Kazimierz (Podgórze), Skarb 
ski Mieczysław (Ri tofa); tlkarani żośl4: 
li dwutygodniową dyskwalifikacją za nie 
sportowe zachowanie się na boisku pod- 
czas zawodów, dalej Niedopytalski Ste- 
styczny Ar Spari) dwumiesięczną pareman 

acją za kopnięcie przeciwnika na zawo 
p. zjazd kolarski |dach, Radziszewski Bolesław (Sparta) i 

Z inicjatywy Śląskiego i Krakowskie- Klecha Kazimierz (Nadwiślan), surową 
go Okręgowego Związku Kolarskiego, ol saganą za niesportowe zachowanie się 
beite aiy vag 24-g0 BEZELE na boisku. 
ws; dc. lubów i Towarzystw kolar- A 
skich na „Kocierzy", air aai z trady, | Purje pokonany 
cyjnem pieczeniem ziemniaków (szczyt | 
156 m. przy szosie Reana | przek PadD am egae 
Kolarze proszeni są o przyjazd najpóź- Ladoumegue pokonał Puriego w bie- 
niej na godz. 10-tą rano, zgłoszenia klu- ©" 1a 2 klm. uzyskując dobry wynik 
bowe kierować należy do Sekcji Kolar- * 4 sek, Finn miał czas 5:29,2 sek. 
skiet Sokoła, w Żywcu. i, AŚ odbył si w A pa lek: 

Z Krakowi 4, koatletów zawodowych i zorganizowa- 

a. wydleczka ek Od ny był przez klub Ladoumeńue'a. Wi- 
1zów — 5000, bardzo mało — blorat 


kro wh pataia, A, na pi 
roble, 5 sy wyj: 30. 

ch) S pe! yiazd o 3:30. p uwagę start tak świetnych zawod- 
ków. 


o jaknajliczniejszy udział proszeni są 
kbit Gs pi tu 
rys kolarskiej, dla których Krakow» 
ski. Klub Cyklistów i Mot, zapewni opie Bokserzy grudziądzcy 
wygroli w Gdańsku 
Bawiąca w Gdańsku drużyna bok- 
arska BBO z Grudziądza pokonała 


kę techniczną w drodze oraz nocleg na 
miejscu. — Zgłoszenia przyjmuje kierow 
IMiefsćcówa 'Gedanję w stosunku 11 


Towarzysko-tury- 


n*k wycieczki, p. Domaradek Z., Kraków 
Tarłowska 1. 3. == Udział bezpłatny. 


to Sokół, Bydgoszcz, Grażyna i Strze- | 


Wielki wyścig mofocykicwy 


reprezemiamiów 8 państw. — 11 Za- 
wocdimiisów stanmęio ma S6GPTia: 
Londyn, 20 września. jpaństw: Anglię, Holandię, Włochy, 
We wtorek, wyruszyło w wielki |Czechosłowację, Irlandię, Węgry, 
wyścig motocyklowy stu czterdziestu |Szwajcarię i Niemcy. 
motocyklistów, reprezenutjących osiem Jest to wielki wyścig „wytrzymało- 


ści” na dystansie 200 mil, e 
Przed wyjazdem repr W pierwszym dniu zdarzył się wy- 
Armii do Bukaresztu. 


padek, który zadecydował o wycolaniu 
się z wyścigu zawodników czeskich. 

(RM) Wyjazd reprezentacji Armii do 

Ikaresztu został postanowiony defini- 


Motocyklista czeski Kaiser spadł z na- 
sypu w pełnej szybkości i został ranny, 
PAR M Ciężko poranił się przy upadku zawod- 
nie i nastąpi w czwartek 28 b. m. nik holenderski, który wpadł na prze- 
pwan PRE ilaszego zespołu |chodzątego pfzez szbzę barana. 
šie 1 fiażdzierńiika, chociaż nie] Progi zalditią się w złym stdnie z 
z zcze dokładnie ustalony program |powodu fadiiąceto deszczi. W ciągu 
urnieju piłkarskiego ani skład naszej 
reprezentaci, 
Jak wiadomo, w Warszawie jest zor- 


pierwszych godzin wycofała się 7 za- 
wodników, a w ciągu calego dnia — 20. 
ranizowany specjalny obóz treningowy 
30 którym reprezentację ustali kpt. Mie- 


Po pierwszym etapie prowadzą Zes 
spoty angielski i niemiecki, którym lai 
A ZY t zanotowano dotąd ani jeduego punktu 
lech. Pomimo osłabienia w związku z a i Pod 
wyjazdem graczy, niektórych drużyn 
ligowych. wszystkie mecze © mistrzo- 


karnego. 

o P TE aoi ia rorja anna | 
stwo Ligi odbędą się normalnie według 
terminarza. 


Zacięta walka 


U 
zz" Jo utrzymanie się w klasie R 
Między ostatniemi w tabeli klasy B, 
[4 8-30 1a 1-50 paździer- klubami Jutrzenką i Hakoahem, toczy 
n'ka się w tym roku zażarta walka o pozosta- 
s. nie w klasie B. Oba kluby mają równą 
ilość gier, jednak Jutrzenka ma już o 2 
punkty więcej, 

Los obu tych klubów nie zależy jed- 
nak od nich szmych, gdyż ze sobą już 
grać nie będą. — Rozstrzygnięcie padnie 
w przeciągu trzech najbliższych tygodni. 
ERVIR ENA TABOR RA ZPOW ai Ej 
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przerunięto mecze iigowe 


(RM) Miedzypaństwowy mecz pił- 
karski z Czechosłowacją, proponowany 
na | października, odbedzie się w póź- 
miejszym terminie. a ponieważ w związ- 
ku z tem mecze ligowe nie byłv na ten i 
dzień dotychczas wyznaczone, PZPN 
mrzesitwa na 1 października wszystkie 
mecze. które miały być rozegrane we- 
dług kalendarzyka 8 października, 


polsisiej lIoierii mansi atw eğ 
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Powrót z manewrów 


Jeden po drugim wracają pułki z manewrów do swych stałych mìieise postoju. 
Na zdjęciu spontaniczna owacja na cześć powracającego do Torunia 63-go p. p. 


Wychowanie młodzieży 
we Włoszech 


W obecności Mussoliniego odbyły się 

pokazy oddziałów „ballila“, Na zdjęciu 

młody sygnalista daje znaki za pomocą 
chorągiewek. 


TRSSŁ55 


sa cba 


Nowy ośrodek sportów wodnych 


Ogólny widok Ośrodka Sportów Wodnych nad Wisłą w Toruniu, wybudówa- 
nego staraniem tamtejszego komitetu W. F. i P. W. 


Katastrofa samolotowa w Angliji 


W czasie wyścigów konnych w Londynie, spadł na tor wielki bombowiec, roz- 
bijając się doszczętnie. Jedna osoba została zabita, dwie ciężka ranne. 


OOOO OOOO OWY 


Slub słynne! śpiewaczki 
włoskiej 


sa. > 
Sławna śpłewaczka włoska, Maialda 
Salvatini, poślubiła posła nyc 
Berlinie, d-ra Saulisa, Na zdjęciu młoda 
para, wracająca po ceremonji ślubnej. 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


fresia. 


W Havannie trwały walki. 

Na ulicach miasta zbierały krwawe 
żniwo karabiny maszynówe. Szale zwy- 
cięstwa przychylały się ciągle z jednej 
strony na drugą. 

Porucznik Lorenzo pędził co koń 
wyskoczy. Przez trzy noce z rzędu ani 
na chwilę mie zmrużył oka. Był wście- 
kle zmęczony i marzył o wypoczynku. 

Dziś wreszcie pozwolono mu prze- 
spać się. 

Przydzielono mu jakąś kwaterę w lu- 
ksusowej willi, stanowiącą własność pe- 
wnego hiszpana, 

Porucznik Lorenzo zeskoczył z konia 
i zadzwonił do drzwi wejściowych. 

Otworzył mu jakiś bardzo wysoki, 
brodaty mężczyzna. 

— Bardzo pana przepraszam, panie 
poruczniku, — rzekł cichym głosem, — 
ale nie będzie pan mógł u mnie przeno- 
cować. Moja żona jest ciężko chora, nie 
wiem, czy lekarze potrafią ją uratować. 
D jsza noc jest decydująca, Możeby 
pan poszukał innej kwatery. 

— Bardzo mi przykro — odparł mu 
stanowczo oficer, — ale będę musiał u 
pana pozostać. Przeżywamy wyjątkowe 
czasy, Walki trwają. Nie mogę teraz szu 
kać innej kwatery. 

Hiszpan przez parę chwil spoglądał 
na niego milcząco. Zdawało się, że za 
chwilę złapie oficera za kark i wyrzu- 


fsi za drzwi. 


Lecz w tym momencie, ukazał się 
drugi mężczyzna. Zbliżył się on szybko 
do oficera i chwytając go za rękę, po- 
wiedział: 

— Jestem lekarzem. Tam w pokoju 
leży ciężko chora, która już prawie zu- 
pełnie postradała zmysły. Dzisiejsza 
noc jest decydująca. Jeśli przetrzyma 
kryzys, pozostanie przy życiu. Pan mu- 
si pójść do niej i z nią porozmawiać, to 
właśnie może uratować nieszczęsną. 

— Czy pan oszalał, panie doktorze? 
— wrzasnął hiszpan. 

Ale lekarz nie słuchał go nawet i 
wprowadził oficera do wnętrza willi. 

Po chwili znaleźli się w wspaniałym 
apartamencie. Na podłodze rozłożone 
były drogie dywany. Przy oknie w du- 
żem, białem łóżku leżała młoda, niezwy= 
kle urodziwa kreolka. . 

Porucznik Lorenzo stanął, jak wry- 
ly. Tak pięknej kobiety nie widział je- 
szcze nigdy w życiu. 

Chora przyciągnęła go natychmiast 
do siebie. Pochwyciła go za rękę i po- 
częła ją obsypywać gorącemi pocałun= 
kami, 

— Juan, najdroższy mój Juan — 
szeptała, spoglądając na Lorenza błęd- 
nym wzrokiem. — Tak długo czekałam 
na ciebie, Nie wierzyłam już, że ciebie 
zobaczę. Ale tyś przyszedł, ukochany, 
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Z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesięcznie 


panował półmrok. 

— Nie odpowiadaj jej pan — szepnął 
mu do ucha lekarz. — Boję się, że jeśli 
usłyszy pański głos, to eksperyment się 
nie uda. 

Lorenzo usłuchał go. Chciał zresztą 
usunąć się. Sytuacja była dlań bardzo 
nieprzyjemna. 

Ale chora, widząc, że on się podnosi 
z krzesła, zawołała: 


umrę! 


Lorenzo pozostał więc przy niej. dhami 


Przyniesiono mu trochę wina i świeżych 
owoców. Pochłonął to wszystko z bły: 
skawiczną szybkością. 

Kreolka przez cały czas nie odrywa- 
ła od niego swych pięknych czarnych 
Oczu. 

— Czy pamiętasz, Juanie, — szep- 
tała doń — nasze rozmowy przy zacho- 
dzie słońca. Ostatnio przychodziłam do 
ciebie bardzo często. Gdy tylko mąż wy 
chodził z domu, wymykałam się do cie- 
bie. Mój mąż przecież nie wie o niczem. 
Jemu się ciągle zdaje, że kocham go, tak 
jak dawniej, a tymczasem on mnie już 
wcale nie obchodzi. ' Kocham tylko cie- 
bie. Dla ciebie jestem gotowa w każdej 
chwili poświęcić życie. 

Mąż jej, ten hiszpan, który otworzył 


drzwi poruc: 
domyślił był w pokoj 
iedział 


l 


— Jeśli ode mnie odejdziesz, to ja $ 


| 


znikowi, przez cały czas 
ju. Słyszał więc wszystko, 
w ciągu cicho i wy 


wytrzymać przy chorej, Po godzinie 
znów Sł z! podnieść, j GR 
rza wzrokiem, by mu już jéé 

— Wykluczone — s: doń le- 


karz. — Musi pan przy niej siedzieć do- 
póki nie uśnie. Przecież tu chodzi o ży- 
cić ludzkie. 

Lorenzo musiał więc ustąpić, 

Chora odzywała się już coraz rza- 
dziej. Od czasu do czasu wymawiała 
ylko następujące słowa: 

Juanie, Juanie, jak ja ciebie ko- 


Gdy wreszcie zaczęło świtać, kreol- 


- ka nagle usnęła. 


— Pan jej uratował życie — powie 
dział lekarz. — Kryzys już minął Gdy 
teraz się obudzi, będzie już jej znacznie 
lepiej. 

Porucznik Lorenzo wreszcie wyszedł 
z sypialni. 

Niestety, nie mógł już nawet myśleć 
o wypoczynku. Na godzinę siódmą ra- 
no miał wyznaczony posterunek przed 
prochownią, znajdującą się za miastem. 

Gdy opuszczał willę, hiszpan milczą- 
co uścisnął mu rękę: 

Ten człowiek w ciągu jednej nocy ze- 
starzał się przynajmniej o ay lat. 


Ogłoszenia: 


W tekście 50 gr. za wiersz miiimetrowy (ma stronie 4 szpalty)i 
nekrologi 40 gr. za wiersz milim. Drobne: 


za słowo 15 groszy, 


najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za slowo 10 groszy, najmniejsze zł. 1.20, 


Tel Administracji: 122-14 
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